
/

Wydanie aiłuale
10 Nr 251groszy

bok XIII Katowice, wtorek dnia 13-go września 1938 roku
I polata pocztowa uiszczona gotówką. Cena egzemplarza

ILUSTROWANY DZIENNIK ŚLĄSKI

POLSKA ZACHODNIA
K,:1,k»«r MMLI Edward RUM* a, (Ul. 350-85). Drak: Drukarnia Alaaka, Bp. • ag r. edp, Katowice, Batorego 2 i Kościuszki 16. TeL 308-78 i 304-26. Ked. oftpow.: Karol ZelawakL

Redakcja:
Katowice, ni. Batorego 4, parter.

Telefony: do jrodz 18-tej 337-S7 i 350-85
po g odz 18 -t ej 804-26 i 308-78

Rękopisów nie iwraca sie.

A d mini 11raeja:
Katowice, al Koscinszki 15. ofic n p.

Telefon: 837-67. 350-85.
PKO Katowic* 908.561.

Przyjmowanie abonamentu ) ogłoszeń.

Reprezentacje:
Chorzów: al Siemkiewoze 1, tei 411-38,
Bielsko: Nad Niprem 2 tej 36 67.
Lubliniec: ul Ogrodowa 8
Cieszyn: Stary Targ 4 II p., tej 14 85.
Rybnik, al Gimnazjalni 8 te] 11-37

Abonament z odnoszeniem dc domu
lob z przesyłka pocztową

Mi*.*****.*2zł50gir
Przyjmują: Administracja Reprezentacje

Poczta (listnwi) Agenci i Kioski

NORYMBERGA. Przegląd wo^ka i ćwi­
Itttnia wojskowe, które odbyły się wczoraj ra­
,., zostały wznowione po południu w obec­
­,..•; kanclerza i generalicji. Marszałek Goe­
ing, który jest chory, był ustąpiony przez
. Milcba. O godz. 14 przybył Hitler, wzno­
ząc silnym głosem okrzyk: „Heil żołnierze".

Następnie Hitler wygłosił przemówienie,
którym — przypomniawszy przyłączenie

:-:;;i, oświadczył, iż jest to zrealizowanie
. t letnich marzeń. „Wy, żołnierze" — po­
. i/ał Hitler — „spełniliście to marzenie,

lżąc do Austrii".
Następnie kanclerz wygłosił pochwałę

irtii narodowo-socjalistycznej, która w cią­
a mniej, niż 20 lat — jak powiedział —
lołaia zrealizować jedność Niemiec. Armia i
irl i są gwarantami wspólnoty narodowej
i wewnątrz, broniąc jej na zewnątrz.

Nie rokowania i konierencje powiedział
Hat, aały nam prawo zjednoczenia wszy­

li Niemców. Trzeba było to prawo wziąć.
Dlatego jesteście tutaj, moi lałaierze.

Narodowy socjalizm kształci naród nie­
miecki dla wspólnoty narodowej, a armia
kształci go dla obrony wspólnoty narodowej
na zewnątrz.

Naród niemiecki ma zaufanie do was, o
ile chodzi o rozwiązanie tego zadania, i wie,

że może mieć do nas zaufania. Wiem ,is ma­
cie najlepszą broń, jaka dzisiaj istnieje, naj­
lepaae formacje i również najlepszego ducha.
Miałem okazję w ciągu ostatnich mies:ęcy
widzieć was na polach manewrów, na polach
ćwiczeń w strzelaniu i wiem, że naród nie­

miecki może na was polegać Nie służymy
dla zapłaty, dla wynagrodzenia na tym świe­
cie. Służymy na^crau narodowi i Niemcom.
„Niemcy Sieg He:!".

Przemówienie kanclerza Hitlera trwało
siedem minut.

Powódź zaskoczyła mieszkańców we śnie!
GLATZ. Hrabstwo Glatz (Wladz­

ko) i jego okolice nawiedzone zostały
ponownie katastrofą powodzi, wywoła­
ną przez oberwanie się chmury w nocy
z soboty na niedzielę. W pobliżu miejsco
wości kąpielowej Altheide wezbrane
wody zniosły dwie tamy, utworzyły
rwący potok i zalały kilkadziesiąt gospo
darstw, na których poziom wody do­

chodzi do jednego metra. Niemal wszy­

stkie mosty zostały uszkodzone. Zaalar­
mowano służbę pracy i straż ogniową.
Mieszkańcy Schwcdeldorfu zaskoczeni
byli przez powódź we śnie tak, że z wiel
ką trudnością udało im się wyprowadzić
żywy inwentarz w bezpieczne miejsce.
Również i inne miejscowości polożoT
ne nad Nissą, są do wysokości jednego

metra zalane wodą. Część miasta Fran­
kenstein jest również pod wodą. — W
dwóch inych miejscowościach członko­
wie akcji ratowniczej przez dłuższy czas
siali do połowy piersi w wodzie, aby
wśród nocy przenieść kobiety i dzieci na
wyżej położone tereny.

Ś.p.

inż. Adam Podoski a
Komandor Orderu Polonia Restituta, odznaczony „Gwiazdą Śląską

Prezes Zarządu Tow. Eksploatacji Soli Potasowych we Lwowie,
b. Gen. dyrektor Państw. Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie

zmarł we Lwowie po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 12 września br., prze­
żywszy lat 73. Pogrzeb odbędzie się we Lwowie dnia 15 września br. o godz. 15­tej.

O smutnym obrzędzie zawiadamiają Dyrekcja i pracownicy Państwowej
Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie, dla których Zmarły był przez długie
lata najlepszym kolegą, przełożonym i opiekunem.
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Hitler nie wysunął żądania plebiscytu
Godzinne przemówienie kanclerza zakończyło zjazd norymberski

NORYMBEROA. Wczoraj wiecro­
Tcu wygłosił kanclerz Hitler swoje za­
p.

'\\ odziane dfiftt przemówienie. Trwa
|0 one przeszło god/inę.

W końcowych ustępach poruszył kan­
clerz sprawę Niemców sudeckich, cha­
Kikteryznjac ucisk. Jakiego doznają w
Czechosłowacji oraz oświadczając, ze
za Niemcami sudeckimi stoi cały naród
ni emiecki.

Pogoda na wtorek
Pagodi o ndunuramii pr/ewa>nie dużym,nt]•»'!! pi ,•• ta« deszcze, IWIMMM M wieko

dlii kraju Temperatura • cąjru dala około 15
•< Iraiarkowane wiatiy z:u!: >dnie.

Żądania plebiscytu w krajach sudec-l Mowę kanclerza przerywały entuzja­
kich. kanclerz Hitler wbrew oczeklwr styczne, nieraz kilka minut trwające o­
niom nte wysunął. I krzyki tysięcy słuchaczy.

Przemówienie to zakończyło z?a,
narodowo - socjalistyczny w Norynibc
dze.

na wypadek zaatakowania Czech!

ANGIELSKIE LOTY PRÓBNE
WE FRANCJI!

PARU, (teł w!) „Daily Herald" w swoim pa­
ry<k m wydań u przyn Mi sonsacjną wiadomość.
ż<- r,»zp>x-ręto próbne laty an.eielsk eh ciężkich sa­
rn >l"t(Sw bombowych oraz ans piskich samolotów
w ijakowyca najciązaiefo typu. które są najszyb­
szy mi wególa samolotami świata z Angin na t.
iw lotniska rezerwowe we Francji.

Jak wiadomo, lotniska rezerwowe we Francji
dla MfłllrtilJ fi ty powietrznej wybudowane zo­
­t.ity na podstawę porozum ona tzUbów angiel­
ak efo i francuskiego.

NASTĘPNY MIĘDZYNARODOWY
KONGRES ADWOKATÓW

W WARSZAWIE
BUDAPESZT Zakończył tu swoje obrady mię­

d?vnar-<dowy kongres adwokatów, w którym, jak
u a.iorao, wr cła również udział delegacja polska
ZebrtM końcowemu przewodniczył dotychcza­
sowy prezes międzynarodowego związku adwo­
katów mec. Rowiński z Krakowa. Nowym preze­
Kd obrano Węgra adwokata Komana Komarnitz
kyego i Budapesztu Na zaproszenie delegacji
r>oNk:ej związek postanowił odbyć swój naftejp
ny kongres w roku przyszłym w Warszawie.

NARADY W PARYŻU I LONDYNIE
PARYŻ Na popędzeniu rady ministrów, któ

rr rMpoeteło • | o godi. lfi. były rozpatrzone za­
gadnień a polityki zagranicznej i rozmowy dy
ptaMtyesae, jake odbyły się po ostatnim po­
v edzena gab netu.

• ••
LONDYN. Na wczorajszym posiedzeniu gabi

noty, jak don'*i Reuter, dokonano przeglądu o
gólnej sytuacji i aprobowano politykę Chamber­HnaiHalfna.

Przed posiedzeniem gabinetu Hal i faz odbył
MMt| z lordom Lloydem, który wkrótce udaje
« ę do Rumunii i innych krajów bałkańskich. Wi­
zyta ta będzc posiadała charakter prywatny.

EKSPEDYCJA POLSKA OPUŚCIŁA
SPITZBERGEN

SZTOKHOLM Uczestnicy polskiej wyprawy
•a Spitzbergen: Bernadzikiewici, Klimaszewski i
Balicki powrócili dnia 9 hm. ze Spitzbergen do
Tr muce statkom ..Lyngan". Członkowie wypra­
wy przeprowadzili studia nad lodowcami na od
c nku między K lngsf.ordom i Isfiordom oraz
szczegółowo zbadali równinę Kafioeyra wraz I
przylegającymi lodywcanii.

Przeprowadzone badania będą miały duże zna
ezeme dla zrozumienia przebiegu zlodowaceń *
Tol sce.

LONDYN (PAT). Na temat obecnej sy­
tuacji i stanowiska Wielkiej Brytanii udzie­
lono w niedzielę wieczorem prasie z najbar­
dziej autorytatywnego źródła brytyjskiego
następujących wyjaśnień:

Kanclerz Hitler ponownie zaakcentował
swą wolę pokoju i byłoby błędem w obec­
nej chwili przypuszczać, że oświadczenie
to nie jest s?c7ere. Rrzad brytyjski traktuje
zagadnienie czeskie poważnie. Mimo, iż sy­
tuacja jest trudna, zdaniem rządu brytyj­
skiego nic jest rzeczą niemożliwą uzyskać
rozwiązanie w sensie porozumienia na pod­
stawie środków pokojowych i drogą poko­
jowych rokowań. W obecnej sytuacji misja
Icrda Runcimana odegrała wielką rolę. No­
we propozycje rządu czeskiego, uwzględ­
niające częściowo żądania Niemców sudec­
kich, zwęziły w rezultacie przedział między
obu stronami. Aczkolwiek okazać się może
konieczne dokonanie pewnych wyjaśnień i
nawet zmian w tych propozycjach i aczkol-1

wiek niezbędne będ7ie jeszcze przeprowa­
dzenie rokowań, to jednak — zdaniem rzą­
du brytyjskiego — nie istnieje obecnie ża­
dne uzasadnienie dla wycofania się z tych
rckowań i rozpoczęcia kroków na rzecz
bardziej gwałtownego rozwiązania. Możli­
we, że nawet i obecnie nastąpią jeszcze pew­
ne niepowodzenia i trudności w tych roko­
waniach, ale lord Runciman jest wciąż na
miejscu i te same kwalifikacje, które wyka­
zał on dotychczas i dzięki którym opano­
wano istniejące trudności, są do dyspozycji
również i obecnie.

W brytyjskich kołach oficjalnych przy­
pominają oświadczenie premiera Chamber­
laina w Izbie Gmin dn. 24 marca rb. i mo­
wę min. Simona w Lanark, w których to
wystąpieniach zostało przedstawione stano­
wisko rządu brytyjskieco i stwierdzone, że
W. Brytania nie mogłaby pozostać obojęt­
ną w wypadku rozszerzenia się konfliktu.

W obecnej sytuacji utrzymywany jest

ścisły kontakt z Francją, najbliższym sąs;;
dem W. Brytanii. Nic należy poddawać i
pesymizmowi i trzeba oczekiwać na poni,
działkowe przemówienie kanclerza (utleń
w którego intencje pokojowe nie ma dq
tychczas powodu wątoić.

LONDYN (PAT). Cala prasa ancie'
ska zamieszcza na naczelnych miejsca,
niedzielną deklarację, udzieloną autoryt.
tywnie prasie o stanowisku Wielkie Brytu
ni> w obecnym kryzysie. Deklaracja ta tp
tyka się z jednorr^ośną aprobatą całej pra'
angielskiej, bez różnicy odcieni. Stanów
sko W. Brytanii nterpretowane jest opt
mistycznie. Dzienniki przewidują, ie prz
mówienie kanclerza Rzeszy będzie nast
wtonc na nutę pokojowa i umożliwi kont
nuowanie rokowań. Niektóre dziennik
podkreślają wyrażoną w deklaracji bryty
skiej możliwość dalszych jeszcze modyfik
cji w propozycjach rządu czeskiego.

Słoie słDmHa i loraka npisiośi za Olz;)
9 faktów pokrzywdzenia Polaków

MOR. OSTRAWA. W* związku z ofertą, wy­
suniętą pod adresem ludności polskiej przez o­
strawskie afery dziennikarskie, proponującą
współpracę „dla zrealizowania haseł demokra­
cji", ,,Dziennik Polski" podaje szereg faktów, o­
partych na ścisłych danych statystycznych i pu­
blikacjach oficjalnych, a wykazujących, jak bar­
dzo rozbieżne są piękne słowa pracy czeskiej o
współpracy i jak smutna rzeczywistość nad Olzą.

„Zwracamy się do prasy czeskiej — pisze
„Dziennik Polski", aby nam szczerze odpowie­
działa, czy przyznaje Polakom w Czechosłowa­
cji prawo demokratycznego równouprawnienia
z Czechami, a jeżeli tak, to czy uważa za do­
wód takiego równouprawnienia następujące
fakty:

1. Traktowanie Polaków, na Śląsku jako

„spolszczonych Morawców" i nawracanie ich na
łono narodu czeskiego.

2. Upośledzenie szkolnictwa polskiego, wy­
kazane już wielokrotnie oficjalnymi cyframi sta­
tystycznymi, terror wywierany na rodziców pol­
skich celem zmuszenia ich do zapisania dzieci
do szkół czeskich oraz fakt, że szkoły czeskie
zakładano w gminach polskich, które w oficjal­
nym spisie ludności wykazywały trzech czy czte­
rech mieszkańców narodowości czeskiej.

3. Obasadzanie wbrew woli ludności parafii
znacznej większości polskiej czeskimi probo­

szczami i zaprowadzenie tam wyłącznie czeskich
nabożeństw.

4. Polacy, obywatele czechosłowaccy posia­
dają zaledwie 137 urzędników państwowych za­

.linii lordzie wyzwól nas od99
BERLIN. Niemieckie B. Inf. donosi z Karta­

badu, iż lord Kuncimati, który bawił od piątku
wieczorem na zamku hr. Czernina w Petersbur­
gu na drodze KarLsbad — Praga, przyjął dele­
gację partii niemiecko • sudeckiej, która apelo­
wała do niego, by Niemcy uzyskali swe prawa.

Lord Runciman za pośrednictwem tłumacza
oświadczył, że wypadki bezprawia, • których
się dowiedział, odczuł głęboko i że przestudiuje

materiały dowodowe. Prosi Jednakże, ażeby
wzlać pod uwagę to, że nie jest ws*echmocny.
Czterotysięczny tłum, który zebrał się przed
zamkiem, wznosił okrzyki: „Chcemy plebiscytu".
Gdy lord Kum-iman z małżonką ukazali się na
balkonie, tłum odśpiewał niemieckie pieśni na­
rodowe, po czym zaczął chóralnie wołać: „Drogi
Lordzie, wyzwól nas od Czechosłowacji" (Lieher
Lord, mach ans frei ron der Tschcchoslorakei).

Feldmarszałek Goering ł
NORYMBERGA. Wczoraj ogłoszono

komunikat urzędowy, ie premier feld­
marszałek Goeirłnjr lekko zaniemógł. W
W sprawie stamu jego zdrowia wydano
w poniedziałek w południe następujący
bmlctyn lekarski: Premier feldmarsza­
łek Goering cierpi na zapalenie gruczo­
łów i przewodów limfatycznycli w pra­
wej nodze, do czego przyłączyło się za­
fęcie dróg oddechowych. Choroba pre­
miera Goerirrga połączona jest ze sta­
nem gorączkowym skutkiem ozego bę­

dzie musiał dłuższy czas pozostawać W
łóżku.

NORYMBEROA. W niemieckich ko­
łach politycznych utrzymują, iż choroba
feldmarszałka Ooeringa wywołana zo­
stała trudami dnia wczorajszego, zwła­
szcza zaś długotrwałym staniem na
trybunie podczas przemarszu formacyj
wojskowych. Natychmiast zastosowane
specjalne zabiegi oraz kąpiele chorej
nogi, nic dały pożądanych rezultatów.

PRAGA. Przemówienie marsz. Gec­
nnga potraktowane zostało przez prasę
francuską jako próba wywarcia nacisku
na Francję i W. Brytanię. Publicyści
francuscy stwierdzają, że przemówienie
marsz. Gocringa — aczkolwiek bardzo
ważne pod względem treści — nie jest
jeszcze ostatnim słowem czynników
decydujących Rzeszy. O dalszym prze­
biegu sytuacji zadecyduje ostatecznie
poniedziałkowe przemówienie kanclerza
Hitlera.

miast 670, jak to wynika a* stosunku procent'
wego.

5. Polacy nie mają na kopalniach Zagłęb
ani jednego inżyniera mimo, że było ich wie
w r. 1920, a w całym kraju morawsko-śląskiffl »|
górnictwie pracuje zaledwie 91 urzędników na
rodowości polskiej, podczas gdy same tylko k
palnie w Karwinie zatrudniają 467 urzędników.

6. Mimo wieloletnich zabiegów i starań orga­
nizacjom polskim nie przyznano ani jednej li­
cencji kinowej, gdy czeskie organizacje prow;
dzą na Śląsku przeszło 20 kin.

7. Ludziom, którzy urodzili się na terenie Si;
ska i mieszkają tn od czasów przedwojenni
odmawia się z regały obywatelstwa czecho»l<
wackiego.

8. Polaków uświadomionych w duchu pi
skim traktuje się na każdym kroku gorzej °&
członków organizacyj czeskich.

9. Prasa polska konfiskowana jest nie tyfc«
za krytykę niższych władz administracyjnych, •
ile te przekraczają kompetencje urzędowe, »'*
też za krytykę działalności czeskich osób pT
watnych i za przedruki t prasy miejscowej.

Kto wygrał
WARSZAWA. Stała dzienna wyjrat*

5000 zl na nr 5736.
10.000 zł na nr 648, 18777, 42731, 7741*

116196.
5000 sł na nr 1314, 50890, 110357.
2000 zł na nr 5421, 5571 9769. igj

18523, 23224. 33346, 34320, 31931, 37329.
46031, 73324, 80155, 102257, 12884 13791'.
139558, 154754, 155759, 131438.

DWA KONSULATY LITEWSKIE
WARSZAWA, (tel. wł.) W bieżącym ]«»**"

roku nastąpić ma otwarcie 2 konsulatów l'w*'
skich vr Polsce, a mianowicie w Wilnie, skąd (*•
częściej zdarzają się wyjazdy do Litwy oraz f*0
tualnie w Gdyni, w związku z rozwojem sto*"
ków gospodarczych polsko-litewskich.

ZDERZENIE DREZYNY
Z LOKOMOTYWA

u<­CZEFłNIOWCE. W pobliżu miasta Tarjru
resz w Siedmiogrodzie jadąca i dużą •łT^E
drezyna, na której znajdowało 'ię 10-ciU '*^
zderzyła się ze stojącą na stacji lokomotyw* ' j
skutek zderzenia poniosły śmierć na mi«J,c*

osoby, 8 zai zostało ciężko rannych.
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[Jurgów ciągle myśli o Jaworzynie
Jurgów był głośny w owym pamiętnym

L) 1!)20, kiedy to decyzją Hady Ambasado­
|.udzielono Spiż i żywcem odcięto od Jur­
i życiodajną Jaworzynę.
id tego czasu minęło już lat osiemnaście,
ztcież Jurgów ciągle myśli o Jaworsy.

nic dziwnego! Toć Jurgów stanowi najnie­
y.ijniejszą i najnędzniejszą część Spi­
i zawsze żył z Jaworzyny. Aż przyszedł
]!)20 i Jaworzyna znalazła się za grani­
/rdiosłowacką.
ilaturtlny związek Jurgowa z Jaworzyną
ieli uznać mówią władcy Jaworzyny —
ii. To też przez szereg lat wszystko pozo­

prawie po dawnemu. Niby to była gra­
i, ale Jurgowianie przechodzili przez cały

| przez nią, obrabiali swoje kawałki ziemi
,vv|>asali owce i bydło na halach Jaworzy­

ALE ZCZA8EM ZACZĘŁO SIĘ PSUĆ TO
SĄSIEDZTWO.

v majątki ks. Hohenlohego, magnata spi­
jtgo, przeszły w posiadanie rządu czeskie­
i nastały gorsze czasy. Najlepszym dowo­
,j. st spadek ilości owiec w Jurgowie. Gdy
t 1020 pasło się na polanach jaworzyń­
h 359 owiec Jurgowian — to obecnie ilość

• : e przekracza 140.
V-t to prawdziwa klęska dla Jurgowa, bo

• >• Jurgów iłynąl z wyrobu wełny. Prze
t wełniany był tu dość rozwinięty. Do
aj w każdej niemal chacie spotyka się
• /lat tkacki. Niestety obecnie wełny ma
ito i sprowadzają częściowo z Czechosło­
i, częściowo zaś skupują w okolicy.

PO ODCIĘCIU JAWORZYNY UPADA HO­
DOWLA OWIEC NA SPISZU,

większa część hal znajduje się w rękach
­kich. Niestety zachodzi niebezpieczeń­

., że z upadkiem hodowli owiec upadną
rniel piękne stroje góralskie, wśród któ­
n wyróżniają się stroje Jurgowian a zwła­
vi Jurgowianek.
Dawniej górale spiscy na codzień chodzili
swym stroju. Po wojnie zaczęli się wyzby­

<trojow, a nawet sprzedawać je letni­
I>opiero przed kilku laty nastąpiło oc­

enie i ludzie zaczęli kompletować swe stro­

Strój Jurgowian pozornie nie wiele różni
od stroju górali podhalańskich. W Jurgo­
jedntk w parzenicach przeważa kolor ró­

ry. Gunie zaś mają bronzowe, obszyte tyl­
! >d szyją czerwonym szureczkiem, na bio­
h spinają je czerwonym pasem. Kapelu­
i oszą w kształcie hełma o dosyć szero­

h kryzach. Drużbowie noszą pęki piór przy
us zac h.

Na razie po dawnemu tka się sukno w
:\vie a oba folusze mają roboty nie mało.
ba jednak pamiętać, że Jurgów i sąsied­' i'/arna Góra (posiadając po dwa folusze)
lawna były i są ośrodkiem wyrobu i fo­
a sukna na Spiszu i Podhalu, gdyż fo­

•• są rzadkością. Nawet z Czechosłowacji
vwożą tu sukno do folowania.
Ve co będzie jutro? Co będzie za rok, gdy
>wla owiec nadal będzie spadać?

0 tym nieraz myślą i mówią między so­
'•''• ' irgowi anie .

OD NrePAMIĘTNYCH CZASÓW WYPA­
SALI ONI BYDŁO I OWCE NA HALACH

TATRZAŃSKICH,
'ci^gły się aż po Morskie Oko. Jaworzy­

• : . ta dla nich żywicielką zarówno ze wzgl
" zarobki przy ścinaniu z obróbce drzewa
""'• '"t i z« względu na możliwość \ ypasa­

|r;' 1'ydła.
r,becnie z każdym rokiem

CZESI OGRANICZAJĄ LICZBĘ BYDŁA
PRZEPUSZCZANEGO DO JAWORZYNY.

•'• lat nie pozwala wypędzać bydła na hale.
1 zątkiem września Jurgowianie sprowa­

hydło z chat i pasą je na pastwiskach

HENDERSON OPUŚCIŁ NORYM­
BERGĘ

NORYMBERGA. Ambasador Henderson opu­'
. 'w

niedziel w Docy Norymbergę, udając si«
Rprlina.

ZDERZENIE POCIĄGÓW
, ^HfT PAUL. (WHtconsin). W pobliżu Saint,'' nastąpiło zderzenie pociągów. Kilku pasa­
' * odniosło rany.

°J>ERACJA SYNA ROOSEYELTA
|i,fN°WY J0RK sVn Prezydenta Roosevelta, Ja­
L(N R°o«evelt, był operowany onegdaj na wrzód
l-h'1""- Prezydent spędził cały dzień przy łożu
lei*080 Przed zabiegiem chirurgicznym. Opera­

^trW ań w RocheaW*.

tuż przy granicy czeskiej a po uprzątnięciu
owsa z pól wypędzają bydło na ścierniska,
gdzie pasą do zimy. Niestety ubożuchne,
„sznurkami" ciągnące się ścierniska nieboga­
tą mają paszę, łtesztę bydła pasą Jurgowia­
nie na pastwiskach w sąsiednim Duroztynie,
które przed kilku laty zakupiło kilkunastu go­
spodar zy.

Mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej Jur­
gów dobrze się trzyma i widać w nim nawet
pewien dostatek. Podobno w pierwszych la­
tach było gorzej. Wybitny znawca Podhala
— autor wielu przewodników, dr. Orłowicz
pisze w swym „Ilustrowanym przewodniku
po Spiszu", wydanym w r. 1921 z inicjatywy
Komitetu Narodowego Obrony Spiszą, Orawy
i Podhala, że Jurgów „ma ludność ubogą i
ciemną, silnie przetrzebioną przez emigrację
do Ameryki", że „karczem żydowskich aż za
dużo".

Dziś należy to do przeszłościl
DZIŚ NIKT NIE POWIE O JURGOWIA­

NACH, ŻE TO LUDZIE CIEMNI.
Przeciwnie są to ludzie światli, rozumni i
przedsiębiorczy. O przedsiębiorczości ich
świadczy to, że „gmina urbarialna" Jurgowa
posiada lasy, pastwiska, tartak, folusz, dom i

elektrownię (!) Handel jest w rękach Jurgo­
wian. Cztery rodziny żydowskie, które tu
handlowały, wyemigrowały do Nowego Tar­
gu. Obecnie nie ma Żydów w Jurgowie. Przed
wojną było ich 15-tu.

Oczywiście nic nie dzieje się bez przyczy­
ny. Z początku Jurgowianie nie mogli pogo­
dzić się ze swym losem. Zwłaszcza starzy.
Ale kiedy młodzi doszli do głosu — zabrah się
do roboty. Nie mała w tym zasługa miejsco­
wego proboszcza ks. Sikory, znanego dz.ała­
cza plebiscytowego i miejscowego nauczyciel­
stwa.

Z ich inicjatywy pozostało „Kółko Rolni­
cz e", które stało się ogniskiem wielu poczy­
nań. Dziś prowadzi ono nie tylko sklep, ale i
świetlicę w której znajduje się aparat radio­
wy, biblioteczka, i czasopisma. W bieżącym
roku Jurgów założył i uruchomił własną e­
lektrownię, wykorzystując energię wodną

Polowa Jurgowian ma już światło elektry­
czne. Jurgowianie dumni są z tego. I słusznie.
Przecie mają głowy nie do — pozłoty. Dowie­
dli tego wiele razy.

Zresztą Jurgów to już dzisiaj wieś z wie­
lu względów godna uwagi i zainteresowania
Zwłaszcza turystów. Ale o tym osobno.

Dr. Jolka.

Postępy Japończyków
TOKIO Po zastoju w działaniach wojennych

po obu stronach rzeki Yangtse, który trwat okuło
tygodnia, wojska japońskie zajęły ważne punkty

JASTRZĘBIE - ZDRÓJ
Perła Uzdrowisk Śląskich

Nalniniej radoczynn* tolanka łodo-bremowa
Kuracje ryczałtowe luz od 123.60 ił

Nowe łazienki Parkowe — Ulgi dla urzędników
Tani sezon jesienny ]7?5

strategiczne pomiędzy Kiangsi i Hupeh Inne ko­
lumny japońskie okupowały wyniosłości Tukin­
szan na północ od łańcucha górsk.ego Tapieh w
prowincji Honan.

Obecnie wojska japońskie znajdjiją się w od­
ległości 32 km. na wschód od Hwangczau. Japoń­
skie lotne kolumny zajęły Liyang o 30 km na
południe od Szwayang.

Według wiadomości ze stolicy prowincji Szan­
si Tayuan, oddziały japońskie wkroczyły do
Szaotcun na południowym brzegu rzeki Żółtej po
przeciwnej ­tronie Tungwan

Honfpafahi izepuionnih nad rzeha Ebro
SALAMANKA. Według komunikatu głó­

wnej kwatery powstańczej, w niedzielę na
odcinku rzeki Ebro odparto kilka kontrata­
ków przeciwnika i zajęto kilka nowych po­
zycyj, wyrównując linię do najbardziej wy­
suniętych placówek. Do niewoli wzięto z

górą 200 jeńców i zdobyto 12 karabinów
maszynowych.

Lotnictwo powstańcze bombardowało
obiekty wojskowe w porcie Walencji. Bom­
by uszkodziły molo i stację kolejową. Wy­

buchły liczne pożary.

•• •­

Loty nad Renem zakazane!
BERLIN. Niemieckie bii.ro informacyjne do­

nosi: Zarządzeniem ministra lotnictwa Rze-zy,
które wchodzi w życie w dniu 20 września 1938
r., zamknięte zostają dla wszystkich samolotów
następujące przestrzenie powietrzne Rzeszy nad
granicą zachodnią:

1) nad obszarem Akwizgranu, 2) Trewiru, 3)
Palatynatu, 4) Badenu.

Zamnięte przestrzenie powietrzne będą patro­
lowane przez samoloty policyjne. W wypadku
niezastosowania się do polecenia lądowania, będą
samoloty ostrzeliwane.

Dalsze ograniczenia przestrzeni powietrznych
wypływające z zakazu przebywania wojskowych
obcych armij w wymienionych w zarządzeniu
strefach, utrzymane są nadal w mocy.

PROCES O MAGAZYN BRONI
W FALANDZE

WARSZAWA, (tel. wł.) W warszawskim są­
dzie okręgowym toczył się będzie w 2 połowie
bieżącego miesięca proces o nielegalne przecho­
wywanie broni i amunicji w lokalu redakcji cza­
sopisma „Falangi", wydawanego przez jedno z
ugrupowań ONR. o tej samej nazwie. Swego cza­
su przeprowadzono wśród dziataczów b ONR. i
w redakcji „Falanga" doprowadziły do wykrycia
znacznego zapasu rewolwerów i nabojów. Do od­
powiedzialności karnej pociągnięty został kie­
rownik redakcji „Falanga" Zygmunt Dziarmaga.

DWA KONSULATY LITEWSKIE
WARSZAWA, (tel. wł.) W bieżącym jeszcze

roku nastąpić ma otwarcie 2 konsulatów litew­
skich w Polsce, a mianowicie w Wilnie, skąd naj­

częściej zdarzają się wyjazdy do Litwy oraz ewen
tualnie w Gdyni, w związku z rozwojem stosun­
ków gospodarczych polsko-litewskich.

KRYZYS LIGI
GBNEWA. Wczoraj przewodniczący rady de­

legat Nowej Zelandii Jordan otworzył pierwsze
posiedzenie 19 sesji zgromadzenia Ligi Narodów.

Przemówienie inauguracyjne nastrojone było
na ton głębokiej tro.ki, wywołanej przede wszy­
itkim kryzysem, jaki przeżywa obecni* Liga Na­
rodów.

ROZDZWIEKI WŚRÓD NIEMCÓW
W POLSCE

WARSZAWA, (tel. wł.) Od dłuższego czasu
przywódcy Niemców, zamieszkałych w Polsce
czynią starania, aby wszystkich Niemców na te­
renie Polski połączyć w jednej organizacji całko­
wicie, oddanej pod wpływy narodowo-socjalistycz­
ne. Stworzenie takiej organizacji napotyka na co­
raz poważniejsze trudności i w tej chwili uważać
można sprawę za przesądzoną, iż do tego nie doj­
dzie. Najidecydowani prsseiwko wspólnej orga­
nizacji występują niemieccy socjaliści, jak rów­
nie* pewien dość poważny odłam Niemców ewan
gelików, którzy ostatnio odbyli swój zjazd w Ma­
łopolsce, o czym już we właściwym czasie pisa­
liśmy.

Ostatnio wypowiedzieli się negatywnie co do
wspólnej organizacji Niemcy — katolicy, zgrupo­
wani około czasopisma „Der Deutsche in Polen"

ZMARŁ WUJ KRÓLA ANGIEL­
SKIEGO

LONDYN. Książę Artur Connaught, wuj króla
Jerzego VI. zmarł o godz. 3,30 nad ranem. Księż­
na Connaught była przy łożu śmierci.

Książę Artur Connaught urodzony był 13 sty­
cznia 1883 r. i od 1910 był członkiem tajnej rady
królewskiej. Syn jego, hr. de Maoduff jest ponicz­
miziem w pułku gwardii szkockiej.

Wojsko wraca!
Witamy nasze wojsko, wracające z ćwi'

c zeń pol owych.
Witamy je otwartym sercem, witamy ra.

dośnie i z uczuciem dumy.
Bo radość nas ogarnia na widok dziarskich

obywateli kraju, noszących polski mundur —
t dumni jesteśmy z naszej siły zbrojnej, gw*r
rcntki naszego bezpieczeństwa, naszych poko.
jewych intencji, naszej skupionej pracy dla
rozwoju i przyszłości Polski.

Dwa i pół roku temu Wódz Naczelny, Mar­
szałek śmigły ­ Rydz, obwieścił nam, te „je­
dynym naszym hasłem", st anowiący m na sz

„pion moralny", jest „hosło obrony Polski".

Obrona została tu podjęta w najszerszym
tego słowa znaczeniu. W zasięg tego pojęcia
uchodzi w dobie obecnej i w nowoczesnej
strukturze państwa — wszystko, co przedsię­
bierzemy, co tworzymy w tyciu społecznym,
gospodarczym i kulturalnym. Diuno minęły
czasy, ograniczające obronę państwa do wy­

odrębni onej częstokroć poza tycie zbiorowe
społeczeństwa, war st wy zawodowych woj sk o­
uiy ch. Idea „nar odu pod bro nią" wciąga w
orbitę hasła obrony katdego obywatela. Ale

nie tylko człowieka. Rówmet i wszystko, co
planujemy i wykonujemy. Kaidą nową rzecz,
kaide nowe przedsięwzięcie. Kaida szkoła t
kaidy most, kaida fabryka i każda zmelioro­
wana, dla produkcji rolnej udostępniona pięói
ziemi — wzmaga nasz potencjał obronny. —

Wszystko, co robimy, by zjednoczyć dusze,
uświadomić mózgi, nadać sercom jed naki
rytm — służy idei obrony. Wszystko tei, co
uzm ag a p owagę państwa w stosunku do
świ ata oś ci ennego.

W służbie tej idei jesteśmy tei wszyscy —

icinierzami. Acz nie mieszkamy w koszar ach
wojskowy ch, nie nosimy munduru, nie po­
sługujemy się bagnetami i karabinem — ale

na neizliczonych polach pracy wykonuj emy
rozmaite zawody i wytwarzamy ró ine pozy.
tywne wartości.

W pierwszym rzędzie jednak pionierami
tej idei obrony są ci obywatele, którym przy­
padł w udziale zaszczytny zawód woj sk owy,
t osi zawodowi oficerowie i podoficerowie, ja­
ko tei ci, których obowiązek powsz ech nej
słuiby wojskowej wezwał do służby czynnej,
poicołał do szeregów, wcielił w formacje na.
izej piechoty i jazdy, naszego lotnictica i ar­
tylerii, naszej broni technicznej.

Stanowią oni jakby pierwszy rzut tego po­
spolitego ruszenia, które spowodowałaby ko.
nieczność obr ony .

Jest to krew z naszej krwi, kość z naszej
krści. Są to nasi synoicie i bracia. I są wcie­
leniem tego, czym potencjonalnie jut wszy­
scy jesteśmy: iołnierzami Pol ski.

Rolnik przeoruje pożniwną ziemię, rob ot­

nik obsługuje swą maszynę w fabryce, rz e.

mieślnik pracuje w swym warsztacie, kupiec
w swym sklepie z tą myślą i z tym spokojem,
jaki daje świadomość, ie oto bezpieczeństwo
tej pracy uwar unko wane j est istnieniem

czujnego ducha naszego Wodza Nacz el nego ,
intensywną pracą Jego pomocników — t tą
oue wzr usz oną opoką, jaką stanowią zastępy
naszego wojska, opromienione głębokim pa­
triotyzmem i postawione na moiliwie n ajwyż­
szym poziomie współczesnego kunszt u woj.
sk oweg o.

I dlatego, gdy na ulicach miast gamizono.
wych pojawią się wracające z ćwiczeń polo­
wych oddziały, gdy do naszych uszu dotrą
óźirięki orkiestr, gdy usłyszymy rytm bęb­
nów i trąb, gdy oczy nasze wchłaniać będą
wi dok polo wych mundurów żoł ni er skich,

sprzętu wojskowego, dział, karabinów ma­

s zynowych , czołgów itd. — wówczas damy
wyraz uczuciom, jakie nami władają, ot wo.

rżymy nasze serca przed synami i braćmi w
m undu rach, obrzucimy ich kwiatami, ugoś ci ­
my, uściśniemy dziarskie dłonie i odprowa­
dzimy do koszar wśród okrzyków:

Niech tyje nasza siła zbrojna! M. N.

INAUGURACJA ,DNI MICKIEWI­
CZOWSKICH" W NOWOGRÓDKU
NOWOGRÓDEK. W niedzielę odbyła się w

Nowogródku uroczysta inauguracja ,.Dni Mickie­
wiczowskich", zapoczątkowana nabożeństwem
w kościele farnym, w którym chrzczony był
Adam Mickiewicz.

Po nabożeństwie o godz. 12,15 odbyło się po­
święcenie muzeum pamiątek po Adamie Mic­
kiewiczu, w tzw. Dworku mickiewiczowskim.

Przebieg uroczystości poświęcenia muzeum
nagrane przez radiostację baranowicką na etilo
był nadany wczoraj na całą Polskę.

O godz. 14,15 odbyło się w gmachu bazaru
ludowego uroczyste otwarcie regionalnej wy­
stawy ziemi nowogródzkiej.
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Gdy stolice ma „gorączkę
Czy zaburzenia na słońcu wpływają na losy ludzkie naszej planety

fi

Od'zamierzchłych czasów wierzy się, że

f>rzed każdym iii>wrt|icifint spajającym naudzkoić w formk wojny, wielkiej kata­
strofy, nu»owych chorób zaraźliwych, czy
ti/^icń EMOM jest ludzkość uprzednio
ostrzegana, przez różne „znaki na ziemi i
M niebie"

. M imo wspaniałego postępu kul­
turaltK-go i cywilizacyjnego, wiara w te
,.znaki na ziemi i na niebie"

nic zdaje się
jl.ilMiąć. Urodził się gdzieś potworek ludzki— zaraz chcą w tym widzieć znak jakiegoś
nieszczęścia. Pojawiła się zorza polarna nad
I uropą środkową — z miejsca ludzie za­
kwalifikowali zjawisko to, jako znak, te
r&loM iię wojna --zy jakie:; inne Bua&SSf&ie.
7.»kwido drzewo trzykrotnie w ciągu lata
U jakiegoś gospodarza — oho, to widoczny
i.owód,

7E COŚ ZE SPRAWAMI LUDZKIMI
l ICH SPOKOJEM NIE JEST W PO­

RZĄDKU.
A tak jest ze wszystkimi niezwykłymi wy­

darzeniami. Ludek odrazu tłumaczy je so­
b« w swoisty sposób, są one dla niego
owymi ostrzegawczymi „zjukami na ziemi
i na niebie".

Ale nietylko ludek wierzy w nie. Wie­
rz .} także niektór/y uczeni.

Ostatnio z niezwykłą teorią wystąpił
uczony Czyżewski i zaintrygował nią opi­
nię całego świata. Twierdzi on, że liczne ka­
tastrofy na kuli ziemskiej, wojny, epidemie
ird. powodowane są tajemniczymi wpływa­
mi, pochodzącymi z kosmosu

A SZCZEGÓLNIE ZABURZENIA
NA SŁOŃCU, MAJĄ NA LOSY

LUDZKOŚCI WIELKI WPŁYW.

Jak wiadomo plamy pojawiają się na słońcu
W regularnych odstępach czasu mniej wię­
cej co jedenaście lat.

„Musimy się przyzwyczaić — powiada
Czyżewski — traktować słońce, jako pew­
nego rodzaju organizm, popadający co je­
denaście lat w rodzaju chorobliwego „stanfl
! oraczkowego

". I w tych to właśnie okre­
s.ich, gdy „stan gorączki" na słońcu osiąga
najwyższe nasiJenie. na ziemi poczynają się
rozgrywać niezwykłe rzeczy.

CZĘSTO OBSERWUJEMY ZORZE
POLARNE I ZABURZENIA MA­

GNETYCZNE,

burze i katastrofy. Także człowiek zdaje się
być dotknięty tymi zaburzeniami otacza­
jącej go przyrody. Przeciętna waga nowo­
narodzonych dzieci jest inna niż zwykle,
wzrasta skłonność do chorób, zwiększa się
1 czba epileptyków, a także taki sam wzrost
notują statystyki w zakresie przestępczości.

Na ten niezwykły związek między za­
burzeniami na słońcu — mówi wspomniany
uczony — a zjawiskami na naszej ziemi
zwróciłem już uwagę przed laty. Postawi­
am sobie wówczas pytanie, czy na te ziem­
skie katastrofy, jak np. choroby i epidemie
nie wpływają owe „stany gorczkowc

" słoń­
ca? Zadałem sobie trud dokładnego zbada­
nia urzędowych statystyk, dotyczących
cholery, grypy i innych zaraźliwych cho­
rób, zwłaszcza w tych latach,

GDY CHOROBY TE NAJWIĘCEJ
SZALAŁY I POCIĄGNĘŁY NAJ­

WIĘCEJ OFIAR.
Stwierdziłem, że liczba śmiertelnych ofiar
wzrastała skoro krzywa ciepłoty osiągała
punkt kulminacyjny, poczym liczba tych
ofiar poczęła spadać. Przytaczam jeden tyl­
ko przykład: w dniu 20 sierpnia 1892 słoń­
ce nasze znajdowało się w niezwykle sil­
nym „stanie gorączkowym

". W tym dniu
też zmarło w Hamburgu wiele tysięcy osób
na szalejącą w tym mieście cholerę.

Któż z nas nie przypomina sobie gra­
sującej nagminnie epidemii grypy w latach
1918 i 1919? Właśnie wówczas słońce znaj­
dowało się w stanie takiego „gorączkowe­
go

" niepokoju. Przez dwa lata trwał ten
niepokój, a tak samo długo szalała epide­
mia grypy. Podobne obserwacje możemy
uczynić przy badaniu epidemii tyfusu i gru­
źlicy. I

Chodzi teraz o pytanie, czy z tego ryt­
micznego przebiegu gorączki słonecznej i
jej oddziaływania na ziemię można czynić
przewidywania co do epidemii chorób? Na
podstawie moich badań na pytanie to mogę
odpowiedzieć twierdząco.

NA TEJ PODSTAWIE SĄDZĘ, ŻE
W LATACH 1946 i 1947 MUSIMY
OCZEKIWAĆ SILNEJ EPIDEMII

GRYPY.

Jest także możliwe, że w nadchodzących la­
tach przeżyjemy na wschodzie wybuch
ogromnej epidemii cholery, zwłaszcza gdy­
by tamtejsze zaburzenia w dalszym ciągu
sprzyjały warunkom rozwoju tej choroby.

A co jest przyczyną tych niekorzyst­
nych oddziaływań? Są nimi pewne promie­
nie wysyłane przez słońce w okresach „go­
ryczkowych

"
,

A SPRZYJAJĄCE ROZWOJOWI
NIEKTÓRYCH RODZAJÓW BAK­

TERII.

Wpływ tych promieni zdaniem uczonego
jest o wiele większy aniżeli przypuszczamy.
Mianowicie promienie te wpływają także
na ludzki stan umysłów, czynią człowieka
drażliwym, budzą w nim drzemiące namięt­
ności i wojownicze instynkty.

Tyle nasz uczony. Aczkolwiek jego teza
brzmi dość oszałamiająco a może i niepraw­
dopodobnie, to przecież trzeba zwrócić
uwagę, że nie jest ona odosobniona, bo i
wielu innych poważnych badaczy twierdzi,
że zaburzenia słoneczne mają wpływ na wy­

padki ziemskie i wypadki te stoją z zabu­
rzeniami tymi w związku przyczynowym.

(tł)

W związku z odbywającym się w Norymbcr
dze X. Kongresem Partii Narodowo-Sncjalu
stycznej reprodukujemy fragment z przyj{-ua
dyplomatów u kanclerza Hitlera. Obok fes*.

cUrza stoją: ambasador francuski, turecki
ambasador polski Lipski, ambasador wiatki

Nurkowie tracą pamięć!

w gwałtownych skokach zmienia się tempe­
latura powietrza i wody mórz, owady i nie­
które rodzaje zwierzątek okazują popęd do
masowych wędrówek, wiele okolic naszego
globu ziemskiego nawiedzają gwałtowne

Nurkowie, pracujący w głębinach mor­
skich, pozostają pod wielkim ciśnieniem po­
wietrza, napompowanego do skafandrów.
Ciśnienie to musi równoważyć ciśnienie
wody i w miarę opuszczania sią w głąb, cią­
gle wzrasta.

Lotnik stratosferyczny cierpi wskutek
nienormalnych warunków, w jakich znaj­

duje się w czasie lotu. Rozrzedzone powie­
trze wywołuje szereg chorobiiwych obja­
wów, które dają się wytłumaczyć niedosta­
teczną ilością tlenu. Jednakże podobne
objawy u nurków nie znajdują swego wy­

tłumaczenia w zwiększonej ilości tlenu w

powietrzu, którym oddychają. W tym wy­

padku mówić można jedynie o wpływie
ogromnego ciśnienia.

Jak ustalono na podstawie obserwacyj,
bardzo wielu nurków czuje się w głębinie
morskiej jak pod wpływem narkozy; inni
twierdzą, że tracą niemal przytomność,
aczkolwiek jednocześnie potrafią wykonać
wszystkie otrzymane rozkazy. Stwierdzono
jednak, że reagują oni bardzo powoli na sy­

gnały, a ruchy ich są zwolnione. Wysokie
ciśnienie z zewnątrz wywołuje u nurków
utratę pamięci.

Henlein wynalazł zegarek
kieszonkowy

Ni« wszyscy nawet mieszkańcy Norymr r­
gi wiedzą, iż w południowej części m.a ta
znajduje się stara uliczka, nazwana imieniem
Henleina. Oczywiście nie chodzi o Konni*
Henleina, przywódcę Niemców sudeckich, .ile
o Piotra, który tyj w mieście hitlerowski^
zjazdów partyjnych w końcu XV wieku. Dvi
to ślusarz, który interesował się mocno BM>
chaniką precyzyjną i uważany jest za pip x­
szego konstruktora udoskonalonego, a prz* da
wszystkim zmniejszonego zegarka. Dzieło je­
go dalekie było od zegarka kieszonkowego i
rozmiarami przypominało raczej jakiś wielki
budzik. Tenże Henlein skonstruował póź; iaj
zegarek, który wydzwaniał godziny. Zega'L,
wykonane przez Henleina udoskonalono w 80
lat później i doprowadzono do formy dziś ej­
szych zegarków kieszonkowych.

Nie będzie
kradzieży w hotelach
W jednym z hoteli angielskich dokon.im

pomyślnych prób z nowowynalezionym przy­

rządem, alarmującym szybko i dyskretnie po­
licję w wypadku wejścia złodzieja do pokoju
holelowego. Dzięki temu, iż przyrząd jest wf
jątkowo mały i prawie niespostrzegalny, UU*
szcza się go w bezpośredniej bliskości najcen­
niejszych przedmiotów.

,VALENTINE WILLIAMS.

Za Mii Ml
PrsekUd autoryzowany x angielskiego

KaroJhry CzetwertyńskieJ.
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Tvm prrrferzej nri oznajmić, że nie jestem
w możności nic uczynić w sprawie jej sy­

na, gdyż sam się oddał w ręce policji.
— Mój syn jest niewinny, sir Ernest —

przerwała mu gorąco.
Głos jej drżał ze wzruszenia i miał mięk­

kie ciepłe tony.
— Pani przecież rozumie, że gdy pan

Rossway przyznał się do zbrodni., mój au­
torytet jest bezsilny.

— A jeżeli panu udowodnię, że mój syn
przyznając się skłamał? Że nie mógł, logi­
cznie patrząc na rzeczy, maczać ręki w mor
derstwie pana Swete

'a?

Pochylił się ku me/ i zapytał cisze;:
— Czy mam przez to rozumieć, że pa­

ni posiada wystarczające dowody?
Otworzyła torebkę i wyjęła z niej pasz­

port. Na widok granatowej okładki sir Er­
nest podniósł słuchawkę telefoniczną i ka­
zał poprosić Mandertona. Na dźwięk na­
zwiska inspektora twarz kidy Julii za­
chmurzyW się. Przerzucała szybko kartkę
za kartką, aż natrafiła na odpowiedni stem­
pel odbity nad mało czytelnym podpisem,
pocMB poioayaa otwartą kaifŻT7k< aa

stole przed komisarzem i palcem wskazała
pieczęć.

Komisarz najpierw przewrócił kartki
by przeczytać nazwisko właściciela, obej­
rzał uważnie fotografię i przysunąwszy do
siebie lampę biurkową zaczął badać stem­
pel.

— Skąd go pani wzięła? — zapytał nie
podnosząc oczu.

— Syn zostawił go w domu.
W tej chwili woźny zameldował inspek­

tora, który prędkim nierównym krokiem
podszedł do szefa. Na widok lady Julii wy­

godnie usadowionej na krześle opodal biur­
ka, stanął jak wryty i spojrzał podejrzliwie
najpierw na nią, potem na zwierzchnika. —

Sir Ernest przemówił pierwszy jakby od
niechcenia:

— Panie Manderton. Pan zapewne zna
lady Julię?

Inspektor ukłonił się jej sztywtio z mi­
ną nadąsaną i czekał stojąc na dalsze roz­
porządzenia.

Komisarz, oparł się wygodnie w krześle
i patrząc na inspektora zapytał:

— O której godzinie odchodzi nocny
pociąg z Londynu do Paryża na Tillbury­

Dunkicrkę? Czy nie o dziesiątej?
— O dziesiątej trzydzieści — odpowie­

dział Manderton sucho.
— Czy jest dzienny pociąg na tej linii?
— Nie, proszę pana. Jest tylko jeden

nocny pociąg.
— Tak mi się zdawało. Swete'a zabito

w środę wieczorem, prawda?
— Tak je*.

— O jedenastej piętnaście, czy tak?— O jedenastej dwadzieścia, mówiąc
ściśle.

Sir Ernest podniósł rękę, którą zakry­

wał paszport Sholta, leżący przed nim na
biurku i rzekł:

— To jest paszport pana Rossway'a
ostemplowany w Dunkierce w czwartek ra­
no. Jeżeli w ogóle to może mieć jakieś zna­
czenie, to wskazywałoby, że pan Rossway
wyjechał z Londynu o wpół do jedenastej,
na trzy kwadranse przed śmiercią pana Swe­
te'a.

— Czy mogę obejrzeć tę pieczęć? — za­

pytał Manderton spokojnie.
Wziął z rąk komisarza paszport i zbli­

żył się do lampy. Na różowym groszko­
wanym papierze widniał druczek w formie
podłużnej, nieco zamazany, ale zupełnie
czytelny. U góry słowo: „entree

". U dołu
trzy słowa: „Vu au debarguement" i nazwa
miasta: Dunkerque, wraz z datą, ukosem
wyciśniętą stemplem poprzez poprzednie
napisy.

Sir Ernest przesunął parę razy ręką po
głowie i spojrzał na lady Julię z wyrazem
zakłopotania. Ona obejmowała kolana sple­
cionymi rękoma, w pozie osoby cierpliwie
oczekującej rozstrzygnięcia swego losu.

Ale teraz przemówiła z żywością nie li­
cującą z jej dotychczasowym opanowaniem.

— Widzicie, panowie, że mój syn nie
miał nic wspólnego ze zbrodnią. Wyjechał
na kontynent przed zabójstwem. Więc nic
go nie obciąża, prawda? Powinien być u­
wolniony natychmiast. Samochód mój cze­
ka, mogę zaraz syna zabrać ze sobą,

Przerwał jej gruby głos Mandertona:
— Skąd się wziął ten paszport?
— Rossway zostawił go w domu — od­

powiedział sir Ernest. — Lady Julia zm'a­
zła go i przyniosła tutaj.

Inspektor chiząknął, zamknął książecz­
kę, wyprężył się i rzekł oględnie:

— Trzeba będzie to sprawdzić.
Wsunął parcport do kieszeni
— A co będzie z moim synem? — 7tr

pytała z niepokojem lady Julia. — Pan S°

zapewne uwolni?
A widząc, że Manderton nie reaguje n*

jej słowa, zwróciła się do komisarza:
— Nie może być mowy o dłuższym zJ'

trzymaniu mego syna, prawda? Będzie i*
raz wypuszczony?

— Nie wcześniej, aż sprawdzę jego al
'"

— wtrącił zimno Manderton.
— Ale dłuższy areszt jest nieuzasadnio­

ny A może pan chce mi dać do zrozum'?'
nia, że wiza na paszporci e jest faktycz^
fałszywa?

— Nic nie daję do zrozumienia, ale P
1'

n-! powinna zrozumieć, że muszę sprJ^

dzić, czy paszport jej syna nie służył P&?
padkicm komu innemu? .

— A czy przez ten czai, który bf*J
potrzebny na zebranie informacji, rnó) !>
nie mógłby przebywać w domu? Jeże'1 P

nom chodzi o gwarancje, czy jak to "a*

wacie, mąż mój może złożyć każdą k*1*
jakiej zażądacie.

Sir Ernest pokręca prrecząco głowł
(Ciąg dalszy ***
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jtiteŚMt narodem bnrdzo uprze jmym.
\.A\s:cza dla cudzoziemców, prawda? Ale
Ef '"^ Wfro „proroka we własnym kraju".

<;k zwyczajnie. Na codzień.
Ki(dyś, przed laty, słynęliśmy z ryrersko­

\„ dla dam. Ku niezmiernemu zadziwieniu
[.panicznych gości — siostrze n awet mó­

GfWff ,Tani siostro", całując pięknie w ra­
J ;f. Później emancypacja zrobiła swoje.
W pani Siostra" zeszła na „siostrę" i daj",
IVfi"' ;zrób". Po tym przyszło równ oupr a­
Kiiiotie i (może to i Panie nieco winne) i...
\yruwnanie.

Ale do rzeczy, t. j. ściśle mówiąc, do na.
\ii,icka. Wszyscy na Śląsku jeżdżą kolejami,

uienjami, autobusami. Jok dzień długi i
Mt:tivki. I naprawdę, nie mogę zrozumieć,

'
,­mu wśród tłumów, naj części ej stojących,
iridzimy, my mężczyźni. ... kobiet. No

I,;, Bo (proszę się nie wstydzić — na zło­
,jn czapka gore), gdy miejsca wszystkie

I zajęte, a stoją nawet starsze — i pawiedz­
| nawet bardzo starsze, panie, czemu, py­

• m, żaden z panów nie wstanie i nic ustąpi
>,; swego miejsca?

Prawda, najłatwiej powiedzieć, że to ró­
\v .uprawnienie, którego się kobiety tyle lat
I mayały. Można zresztą powiedzieć na ten
\ttmt dużo różnych innych rzeczy, aby ..wy.
wtririć się sianem". To prawda.

Ale, czy pan, proszę, pana, jadąc z żoną w
|t ••'!!!u — sam siedzi, a każe żonie stać?, a z

czoną postępuje Pan tak samo, proszę

Ho też!, odpowie mi rozmówca. — żonie
tii.je miejsce, a sam stoję. — Moźeby Pan to
fismo zrobił w stosunku do cudzej żony?
Ifneciei nie jedzie się na ogół długo. Po.

niżmy, z Katowic do Mikołowa, c zy Mur­
\t'k, lub innej Ligoty. Panu przecież n apra w­

latwiej tę chwilę postać, niż pani. A czę.
narzeka pan, gdy żona wróci zmęczona do

limu i opowiada, że wszyscy byli tacy nie­
\tpnejmi, bo nikt w pociągu miejsca nie u­

'Ąpił. Przecież ta inna żona, patrząc na pa­
myśli to samo, prawda?
V>zijpomniało mi się, a propos, pyszne
'Z'nie. Było to w Warszawie, rano przy

\rtiadaniu do tramwaju. Tłok na przystanku
ttra$tliwn (jak to zwykle w Warszaicie). W

I tragonit (niestety) jeszcze większy. Nadje.
I tkał trmawaj. Panowie rzucili się hurmem

'"•hywać miejsca. Kolanami, łokciami, pięś­
| cmi bez mała.

Xagle jedna z pań krzyknęła odważnie i
I bnhatertko: „Gentlemani naprzód, Panie czc­
| hojąM"

Efekt był, rzecz prosta, piorunujący.
I Rtzytcy panowie zatrzymali się i cierpliwie

:iz<kali, aż panic ws iądą.
Myślę czasem, że i u nu, w Katowi ca ch,

I przydałoby się i w pociągu i w tramwaju, czy

Ohpopna zemsta wodnego suną
W poszukiwaniu złota omal nie zginała cała rodzina

Pod koniec lipca br. jeden z pilotów
amerykańskich obsługujący pocztową linię
lotniczą zameldował, że w przelocie do Las
Vegas zauważył większą grupę ludzi w nie­
zmi erz onych p uszc zach południ ow ej Kali­
fornii. Meldunek pilota niezmiernie zaintry­

gował władze. Nasunęło się bowiem odrazu
podejrzenie, że może tu chodzić o grupę
17 skazańców, którzy przed dwoma laty u­
ciekli z więzienia i od tego czasu niepokoili
cała okolicę.

BANDA NIEDAWNO ZESTRZELIŁA
NAWET SAMOLOT I OBRABOWAŁA

GO.

Przedsiębrano już bardzo liczne wyprawy
policyjne w te okolice, jednakowoż nigdy
żadna z obław nie dawała pożądanego sku­
tku. Uciekinierzy byli nieuchwytni.

Wskutek niespodziewanego meldunku
pilota władze postanowiły zorganizować po­
nowną wyprawę do tych bezludnych puszcz.
Najpierw w teren miały się udać samoloty,
aby wyśledzić miejsce i kryjówki uciekinie­
rów. Niestety pogoda nie dopisywała. Padał
ustawicznie deszcz, niebo było zaciągnięte
ciężkimi chmurami. Widoczność była zła.
Dopi ero po trze ch tygodniach uciążli wych
lotów nad okolicą jeden z pilotów zauważył
nad lasem słup dymu. Zniżył natychmiast

lot, począł okrążać miejsce i wówczas za­
uważył,

ŻE JAKAŚ OSOBA, PRAWDOPODO­
BNIE KOBIETA, DAJE MU ZNAKI

RĘKĄ.
Władze zaraz wysłały z Los Angeles i

Las Vegas dwie silne i dobrze uzbrojone
kompanie policyjne, albowiem spodziewano
się zaciętego oporu ze strony uciekinierów.
Policja zbliżała się do obozu ostrożnie, ale
miast strzałami i walką, uciekinierzy przy­

jęli policje, okrzykami niewysłowionej rado­
ści. Nie mieli oni najmniejszej ochoty do
walki,

WIĘKSZOŚĆ Z NICH BYŁA CIĘŻKO
CHORA A WSZYSCY BYLI WYCZER­

PANI KOMPLETNIE Z GŁODU.

Policjanci podali im natychmiast pokarm.
Po posiłku ludzie zaczęli się spowiadać ze
swej przygody. Było sześciu mężczyzn i trzy
kobiety. Okazało się, że to wcale nie ucie­
kinierzy a nawet, żadna z osób nigdy nie
miała nic do czynienia z uodeksem karnym.
Ludzie ci pochodzili z Lor Angeles. Najstar­
szy z nich nazywał się Carlo Tornod i był
właścicielem małego warsztatu reparacyj­
nego. Jego syn dopuścił się swego czasu ja­
kiegoś ciężkiego przestępstwa i sądy osa­

W niedzielę rano dnia 11 września br. zmarła po długich cierpieniach, zaopatrzona
św. Sakramentami, moja nade wszystko kochana żona, nasza troskliwa matka, babcia,
siostra i ciocia ś.p. Marta Kutz

a d. UrbaAczyk
licząca 53 lat życia, o czym donoszą w smutku pogtążenl

August Mufz s rodiin*
Chorzów I, dnia 11 września 1938 r.
Pogrzeb odhtdzie się w środę, dnia 14 bm. o godz. 1,30 z domu źaioby Plac

M. Piłsudsk-ego 7 (Rvneki do kościoła św. Jadwigi w Chorzowie L j
Osobnych zawiadomień nie w\svła się. I

Dnia II września br. zmarła po długich cierpieniach nasza dobra i zacna szefowa

ś.p. Narta Mutzowa
W zmarłej tracimy troskliwą i życzliwą szefową która pozostanie nam na zawsze

w nieodżałow anej pamięci.
Pracownicy i Załoga firmy August (lutz i Ska

Chorzów I, dnia 11 września 1938 r.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 14 bm. o godz. 8,30. 2724

aut ob usi e, takie „Gentlemani naprzód", ezy\ I moitby jednak... możeby rodzice zaczęli
nic prawda? Albo nieco zmodyfikowane: < od zwracania na to uwagi swym dzieciom?
„Panic natychmiast ustępują panom miejsc". J

wagi swyn
STARY CHRZAN.

dziły go za to na parę lat w więzieniu. Przed
czterema miesiącami syn powrócił do dom*
ojca. Opowiadał wówczas, że chce całej ro­
dzinie i krewnym dopomóc do zdobycia ma­
jątku. W wielkiej tajemnicy oświadczył, że
przed laty uciekł z więzienia i podczas wę­
drówki w puszczy w jednej z szczelin w
Siera Mądre natrafił na złotą żyłę.

O ODKRYCIU TYM NIKT NIE WIE.
Żąda też, aby wiadomości o tym nigdzie nie
rozpuszczano, lecz by cała rodzina i krewni
wybrali się na miejsce i rozpoczęli wydoby­
wanie złota.

Ojciec nie chciał początkowo dać wiary
opowiadaniom marnotrawnego syna. Znał
go bowiem jako nałogowego kłamczucha.
Za to matka i dwaj młodsi synowie oraz
krewni tak byli oszołomieni wiadomością i
nadzieją zdobycia olbrzymiej fortuny, że nie
było już mowy, aby mogli oprzeć się po­
kusie, zwłaszcza, że młody Tornod przy­

rzekł sam osobiście zaprowadzić całą wy­
prawę do złotodajnej szczeliny. Wreszcie
i stary Tornod ustąpił i pewnego dnia cała
iamilia niespodziewanie opuściła w tajem­
nicy miasto.

Wyruszono w bezludne okolice. Pod
przewodnictwem młodego Tornod błądzono
przez kilka tygodni po nieprzejrzanych gą­
szczach i wąwozach.

AŻ OTO PEWNEGO RANKA, GDY
ZAPASY JEDZENIA WYCZERPAŁY
SIĘ DOSTATECZNIE, ZNIKŁ NAGLE

PRZEWODNIK.
Początkowo sądzono, że podczas lustracji
terenu przydarzyło mu się jakieś nieszczę­
ście. Wybrano się więc na przeszukanie
okolicy. Wszystko było daremne. Po Torno­
dzie zaginął wszelki ślad. Teraz dopiero
zrodziło się podejrzenie, że widocznie uciekł
i całą familię wystrychnął na dutków. Ale
najstraszniejsze w położeniu poszukiwaczy
złota było to, że nikt z nich nie znał oko­
licy, nie wiedziano, w którą ruszyć stronę,

ZAPASY JEDZENIA SKOŃCZYŁY SIĘ,
WSZYSTKIM GROZIŁA ŚMIERĆ GŁO­

DOWA.
Nieszczęśliwcy widzieli przelatujące samo­
loty, jednak nie umieli zwrócić na siebie u­
wagi pilotów.

Policja zabrała oczywiście ze sobą nie­
szczęśliwców i umieściła ich w szpitalu,
gdyż wszyscy byli ogromnie wyczerpani. W
kilka dni później w jednej ze wsi koło Salt
Lakę City aresztowano Carlo Tornod. Z cy­
nizmem przyznał on, że złota nigdzie w pu­
szczy nie widział. Cały plan wyprawy zmy­
ślił, albowiem chciał się zemścić na rodzi­
cach, braciach i krewnych za to, że wyparli
się go swego czasu, gdy został osadzony w
więzieniu. Jego zamiarem było wyprowa­
dzić wszystkich w głęboką paszczę i tam
pozostawić ich na pastwę śmierci głodowej.

W

jVg manewrach (1)

lt>m) Manewry, będące rodzajem egza­
minu, jakiemu poddaje dowództwo żołnie­
,?a — są koroną służby wojskowej i zam­
iecieni długiego okresu szkolenia, próbą

! pniową w terenie, w warunkach bardzo po­
jonych do tych, jakie może stworzyć wo­
lina potr zeba. Chodzi przecież o to, by
*°łnierz, który — być może — stanie kie­
°yś wobec bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa, wiedział jak się zachować, jak chro­
**> siebie, towarzyszy broni, jak iść naprzód,
)a* wreszcie nastawić swoją psychikę.

Al* sprawa manewrów ma poza tym je­
•*Cłt jedną stronę o znaczeniu zasadniczym.

°7a armią, od której wyszkolenia techni­
*nego, i wartości moralnych tak wiele za­
e'y — jest ludność cywilna, składająca
"wnież swoją część ofiary dla wspólnej
Prawy. Otóż manewry i dla tej ludności są
ydarzeniem o dużym znaczeniu, gdyż uczą

Patrzyć z bliska na trud żołnierza, ponoszo­
} w imię najszczytniejszego obowiązku

'
f

' ywatelskiego. Okres manewrów jest za­
?

Cm zawsze nowym węzłem uczuciowym
aw'ązanym między wojskiem i ludnością

c
Vwi|ną.

• •
%ł potrzebny taki wstęp, aby wejść «n

kł* A S rcs" ^v* rowniez potrzebny jako pod­
^ad rzeczowy pod kilka krótkich szkiców

manewrów jesiennych rozegranych osta­

I!

M

tnio na terenie ziemi rzeszowskiej w rejo­
nie Kolbuszowej. Dowództwo manewrów
zaprosiło przedstawicieli prasy, umożliwia­
jąc im dorzucenie kilku uwag na podstawie

bezpośredniej obserwacji, aby na tej drodze
podkreślić istotne wartości tych ćwiczeń, a
specjalnie uwypuklić założenia podane we
wstępie.

Padł wybór na mnie. Wysłano mnie jako
sprawozdawcę Przyjąłem tę funkcję z pra­
wdziwym zadowoleniem i już w pociągu
przedzierzgnąłem się w bohaterskiego „spra­
wozdawcę wojennego". Nie utrzymałem je­
dnak długo marsowej miny i zasnąłem mimo
heroicznej walki z zamykającymi się powie­

Reprodukujemy efektowne zdjęcie, prz edstawi ające wybuch bomby zapalającej, u> etosie
tegorocznych manewróio szwedzkich.

kami. Spadły jak ciężkie żaluzje. Później
miałem sposobność przekonać się, że nie­
odzowną zaletą korespondenta „wojennego"
jest umiejętność wczesnego wstawania i po­
konywania senności.

Pozowanie w ogóle jest śmieszne, gdyż
funkcje sprawozdawcy nastręczają wiele
trudności. Ale — że taka ogniowa próba
wywołuje z drugiej strony wiele budujących
refleksyj i daje ogromne pole do obserwa­
cji — warto ją przeżyć. Funkcja taka jest
bardzo pouczająca. Nawet po drodze do re­
jonu, na którym rozgrywa się zaimprowizo­
wana akcja wojenna — można się czegoś na­
uczyć. Po drodze tzn. w Rzeszowie.

Zatrzymałem się w tym mieście, znanym
mi tylko z nazwy wypisanej na budynku
stacyjnym. Obecnie o Rzeszowie głośno w
całej Polsce w związku z rozbudową Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego, którego
Rzeszów chce być stolicą. Myśl piękna i
świadcząca o ambicjach tego miasta. Wyda­
je się jednak, że realizacja tego zamierze­
nia — popartego zresztą względami gospo­
darczymi — natrafi na duże trudności i bę­
dzie wymagała wiele czasu.

Dziś Rzeszów nie ma wyrazu stolicy o­
kręgu przemysłowego. Jest biedny, brudny
i niesłychanie zaniedbany a charakterystycz­
ne piętno nadają miastu tylko Żydzi. Rze­
szów jest tak żydowski, że nazwano go —
Mojżeszowem. Bardzo trafnie.

O Rzeszowie napiszemy obszerniej na
zakończenie sprawozdania z manewrów.
Tymczasem jest on naszą bazą operacyjną
i miejscem postoju. Stąd wyjeżdżamy za
każdym razem na „pole walki" i tu wraca­
my zawsze — nie powiem, żeby chętnie,

(c. A n.)f
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JE kopalń i hutł

W związku *• akcją parobkową, w jakiej
i4ei obecnie górn-ctwo — Polski Związek
Górników ZPZZ zwałuje konferencje w po­
azczegolnych rewirach górniczych. Jedna z
takich konferencyj odbyła się w tib. sobotę
w Rybniku dla rewiru południowego i zgro­
madziła kilkaset przedstawicieli kopalń te­
go rewiru.

W konferencji wzięli udział przedstawi­
ciele zarządu głównego Związku craz poseł
Zając. Obrady zagaił sekretarz okręgowy
mgr Mrowieć.

Jako pierwszy z mówców na konferencji
wystąpił mgr Wawrzon, sekretarz Okrę^o­
wci Rady Zawodowej ZPZZ w Katowicach.
Przemówienie jego dotyczyło ideologicznej
podstawy ZPZZ, przy czym mówca równo­
cześnie podkreślił szerokie pole akcji kultu­
ralnej i oświatowej, jaką Zjednoczenie ł'ol­
skich Związków Zawodowych prowadzi w
masach robotniczych Jako drugi z mówców
wystąpił generalny sekretarz Polskiego Zw.
Zaw. Górn. Stefan Rysikowski, który prze­
mówienie swe poświecił całkowicie akcji za­
robkowej, w jakiej od dwóch miesięcy stoi
górnictwo polskie. Przedstawiwszy uczestni­
kom konferencji znane postulaty zarobkowe,
generalny sekr. Ryszkowski równocześnie w
szerokim wywodzie uzasadnił je i rozpra­
wił się w sposób wyczerpujący z kontrargu­
mentami przemysłowców. Dożo uwagi po­
świeci! również mówca systemowi tantiem
na kopalniach. W końcowej wreszcie czę­
ści przemówienia gen. sekr. Ryszkowski o­
mówil obszernie zagadnienie zrównania za­
robków rewiru południowego z zarobkami
rewiru centralnego.

Nad wygłoszonymi referatami wywiązała
się obszerna i rzeczowa dyskusja, w której
rabierało głos wielu z pośród uczestników
konferencji. Mówcy podnosili ciękie warun­
ki pracy na kopalniach rewiru południowego,
uwypuklając przede wszystkim zagadnienie
tantiem, które doprowadziły do tego, że sto­
sunki między robotnikami a ich przełożony­

mi stały się wprost nieznośne. System tan­
tiem określają robotnicy, jako system „ba­
togowy". Do systemu tantiem wciągnięci
zos tali już i nadgórni cy.

W dyskusji poruszono także sprawę za­
trudniania robotników na kopalni „Szyby
Jankowicc". Rok rocznie przez 8 miesięcy
kopalnia przyjmuje robotników sezonowych
a następnie ich zwalnia. Ten system zatrud­
niania robotników na kopalni „Szyby Janko­
wice" pozbawia ich tych wszystkich korzy­

ści, jakie daje robotnikowi stała praca. Pod­
niesiono także kwestię podatków od zarob­
ków, przy czym domagano się, aby robotni­
cy mający na utrzymaniu liczne rodziny, o­
trzymywali ulgi podatkowe, względnie byli
lepiej wynagradzani. Skarżono się, że kie­
rownicy kopalń dla potrzeb liczniejszych ro­
dzin robotniczych nie maią żadnego zrozu­
mienia, a jako przykład podano, że gdy jeden
z robotników prosił swego przełożonego o po­

prawienia mu zarobku, bowiem ma na u­
trzymaniu dużą rodzinę, ten oświadczył:
„Wasze dzieci nic mnie nie obchodzą".
A przecież Państwu zależy na tym, aby przy­

rost ludnościowy był normalny.
Po dyskusji, której poziom był wysoki,

sekretarz okręgowy Piątek przedstawił u­
czestnikom konferencji rezolucje, które jed­
nogłośnie zostały uchwalone.

Na zakończenie konferencji mgr Wa­
wrzoń omówiwszy jeszcze ogólnie zagadnie­
nie wczasów robotniczych, przedstawił ze­
branym dotychczasowe wyniki tej akcji pro­
wadzonej przez ZPZZ, jak również zapowie­
dział dalsze rozszerzenie akcji wczasów ro­
botniczych, jak i prac kulturalno-oświato­
wych prowadzonych prze/ ZPZZ wśród ro­
botników.

REZOLUCJA
uchwalona przez kongres górniczy ZPZZ.

w Rybniku.
Konferencja powiatowa zarządów ścisłych

Polskiego Zw. Zaw. Górników Z. P. Z. Z . w

Oo wynajęcia od 15 IX t>r.

dwa pokoje
••• kfliiro z osobmm wejściem w centn
Chorzowa.

Zgłoszenia Chorzów I, Sienkiewicza 1, m ­

czelny postulat kwestię podwyżki
Rybniku stwierdza zgodnie, że dotychczaso- tychczasowych zarobków,
wy poziom materialny górnika jest całkowi­ Poprawa w górnictwie jest widoczn
cie niewspółmierny do kosztów utrzymania, i^yż eksport polskiego węgla uległ nie
oraz ciężkiej i niebezpiecznej pracy w tym ko zwiększeniu ale i ceny za ten we(>;i(
zawodzie. siągane zrównały się niemal z cenami

Poprawa koniunktury w przemyśle wę- *la wewnątrz kraju,
glowym, datująca się już od dłuższego czasu, . Na zwiększenie dochodów pp. przem
jest do tej pory poprawą jednostronną. Duże "łowców wpłynął bezsprzecznie i f8]
zyski osiągane przez przemysłowców wę- zwiększonego i stale zwiększającego się *
glowych zarówno nu odcinku eksportowym, d?bVcia kosztem dotychczasowych, praw
jak i na zwiększonym sp. życiu węgla we- n,e Powiększonych załóg górniczych. Ma
wnątrz kraju — przypadły w udziale jedy- i wpływ na potanienie kosztów Wydobyć
nie przemysłowi górniczemu Ten nienor- I robotnikom natomiast daje znaczne
malny stan rzeczy winien corychlej ulec zmia
nie przez podział zysku, osiągniętego z po­
prawy koniunktury między przemysł i ro­
botników w nim zatrudnionych.

W związku z tym konferencja powiato­
wa zwraca się do zarządu głównego Polsk.
Zw. Zaw. Górnikó\, Z. P . Z. Z. w Katowi­
cach z żądaniem, by — przy nadchodzących
pertraktacjach ze Związkiem Pracodawców
w sprawie umowy taryfowej, wysunął jako

podpisana będzie w tych dniach
Katowice, 11 września.

W kol uh zbliżony cli do przemysłu moto­
ryzacyjnego spodziewają, się, iż już w najbliż­
szych dniach nastąpi podpisanie koncesji na
montaż samochodów niemieckich przez Wspól­
notę [niemów,

W tych samych kołach wyrażane jest prze
konanie, że koncesja przewidywać będzie ra­

czej produkcji; tanich, jednolitrowyeh wozów,
ewentualnie nawet — niemieckiego wozu lu­
dowego oraz dużych ciężarówek, a 5 — 6­to­
nowych i wiolkiehh podwozi 'autobusowych) a
wiec typdw pojazdów mechanicznych, których
nam obecnie najbardziej potrzeba. Nie wyklu­
cza to możliwości montowania również i in­
nych modeli samochodów niemieckich.

•••­

Do wszystkich Oddziałów Zjednoczenia

Polskich Związków Zawodowych

Nowy zbiornik i elehfpotunia

wodna na Dunajcu III Gzdioioie
W n ku bMóącya biuro dróg wodnych lii­

rrbterstwa Komunikacji w dalszym ciągu kon­
tynuuje realizacje ustalonego planu inwesty­
eyjaego rol>ót wodnych, odnośnie wyzyskania
sil wodnych. Oprócz będącego w budowie
zbiornika i zakładu wodno-elektrycznego w
Rożnowie rozpoczęta została budowa zbiorni­
ka i zakładu w Czchowie na Dunajcu — ló
km. ponL/ej Rożnowa. Elektrownia w Rożno­
wie będzie mała charakter zakładu szczyto­
wego, to znaczy będzie uruchamiana tylko
przez kilka godzin dziennie w czasie najwięk­
szego zapotrzebowania energii. W ciągu tych
kilku godzin zatem, ze zbiornika w Hożnowie
przejdą przez turbiny bardzo dużo ilości wo­
dy, podczas gdy przez pozostała, część doby
odpływ ze zbiornika będzie sprowadzony do
minimum. Tak duże w ciągu doby wahania
przepływu wody wytworzyły by niekorzystne
warunki dla rolnictwa oraz żeglugi na dolnym
Dmnajro i Wiśle. Aby ilość wody płynącej
Dunajcem, poniżej Rożnowa ujednostajnić, zbu­
dowany będzie w okolicy Czchowa drugi zbior­
nik, którego zadaniem będzie zmagazynowa­
nie wody wypuszczonej w ciągu doby ze
ibioraik& rożnowskiego i wypuszczanie jej już
łównomiernie w ci4gu całej doby. Jest to za­
tean t rw. zbiornik wyrównawczy. Utworzy
«• jemaoro o powierzchni około +00 ha, po­
janaóości 16 milionów m* o najwiek-zej głę­
bokości przy zaporze równej 13 m. Uzyskana

poziomów wody pozwoli na wyzy­
1 eoargii wodnej w elektrowni, kkóra zo­

. pray aeiKwze.

Katowice, 11 września.
W dniu 13 września br. — w godzina ch

popołudniowych — odbędzie się w Katowi­
cach uroczyste powitanie wojska wracają­
cego z ćwiczeń. Świat pracy zawsze dawał
dowody swojej serdeczności i przywiązania
do Armii Polskiej. Niech w dniu 13. 9 . nasz
gremialny udział w uroczystościach powital­
nych będzie manifestacją naszych szczerych
uczuć dla tych, którzy gwarantują nam spo­
kój i potęgę Rzeczypospolitej. Wzywamy
wszystkie oddziały i członków do wzięcia

jak najliczniejszego udziału w uroczysto­
ściach powitalnych.

Rada Okręgowa Zjednoczenia Polskich
Związków Zawodowych, Polski Związek Za­
wodowy — Metalowców, Polski Związek
Zawodowy — Górników, Polski Związek Za­
wodowy — Pracowników Umysłowych, Pol­
ski Związek Zawodowy — Pracowników U­
żyteczności Publ., Polski Związek Zawodo­
wy — Kolejarzy, Polski Związek Zawodowy
— Strażaków, Polski Związek Zawodowy
Kelnerów.

W­

ZeOgólno- kraj owy zja zd magazynierów,
magazynowych i kandydatów przy Związku
Urzędników Kolejowych odbył się w Kato­
wicach przy udziale 120 delegatów z całej
Polski. Zagaił obrady zjazdu prezes Wy­
rwas. Na przewodniczącego powołano pre­
zesa okręgowego Płaczka, który na wstępie
powitał przedstawicieli władz kolejowych,
władz związkowych, prezesa zarządu głów­
nego Hamulińskiego, delegatów okręgów
oraz członków i delegatów kół miejscowych.

W toku obrad wygłoszono referaty fa­
chowe i ogólne, po czym po dyskusji u­
chwalono wnioski, zreferowane przez prze­

wodniczącego Komisji wnioskowej p. Gru­
szkę. Wnioski dotyczyły poprawy bytu i bo­
lączek służby magazynowo-handlowej, wa­
runków pracy, komercjonalizowania przed­
siębiorstwa P. K . P., utworzenia samodziel­
nych jednostek służby handlowej dla uspra­
wnienia tej służby itd. Zjazd stał na bardzo
wysokim poziomie. Wysłano telegramy hoł­
downicze do kierowników nawy państwo­
wej i ks. Prymasa Hlonda. Bezpośrednio po
zjeździe odbyła się uroczystość 10-lecia po­
święcenia sztandaru Zrzeszenia Magazynie­
rów, w czasie której padły słowa uznania
dla organizatora zjazdu p. Kośmy.

Odpowiedzialność pracodawcy
za wypadek przy pracy
Katowice, U września.

Jak przewiduje 196 art. ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym, pracownik ma prawo
domagać się od pracodawcy wynagrodzenia
s/kód wywołanych chorobą zawodową, lub
wypadkiem w zatrudnieniu, gdy choroba, nie­
zdolność do zarobkowania, lub śmierć spowo­
dowana została przez pracodawcę rozmyślnie,
lub przez zaniedbanie obowiązków wynika­
jących z przepisów o ochron.< życia i zdro­
wia pracowników. Przepis pi.wyższy posta­
nawia następnie, że wraafft 1/enie ograni­
cza się do różnicy, o jaku wynagrodzenie na­
laAne w myśl ogólnych przepito* prawa (Ko­

deksu Cywilnego) przewyższa świadczenia
należne z tytułu ubezpieczenia.

Na tle powyższego przepisu powstały po­
zalem wątpliwości, czy pracownik może w
przypadkach przewidzianych w art. 196 usta­
wy o ubezpieczeniu społecznym żądać od pra­
codawcy również „nawiązki za ból" Wątpli­
wości te rozpatrzył Sąd Najwyższy Izby Cy­
wilnej, stajać na stanowisku, że „odpowie­
dzialność pracodawcy za szkodę pracownika,
ubezpieczonego od wypadków przy pracy

szenie się na kopalniach i koksowniach i|
ści nieszczęśliwych wypadków.

Obok postulatu ogólnej podwyżki płac
górnictwie konferencja powiatowa doma
się usilnie zrównania zarobków rewiru
łudniowego z rewirem centralnym. Dotyc
czasowe zróżniczkowanie płac w obu
rewirach jest absolutnie niczym nieuzasa
nione. Argument Związku Pracodawców
koby na kopalniach rewiru południowe
zatrudnieni byli właściciele gospodarstw r.
nych nie wytrzymuje krytyki. W okre
masowych redukcyj w pierwszym rzędŁ
zwalniano z kopalń właścicieli gospodarst
rolnych i domków czynszowych. Jeśl
pracuje jeszcze na kopalni posiadacz domk:
mieszkalnego, lub dwóch — trzech jutrzi
pola, to posiadłość tę zdobył drogą odma
wiania sobie i rodzinie niejednokrotnie r«
czy najkonie czni ejs zych. Jeśli zaś chodzi
wysokość kosztów utrzymania, to w rewi
rze południowym są one wyższe niż w cen
tralnym, a artykuły pierwszej potrzeby tą
reguły niższego gatunku. Kwestia zrównan
płac rewiru południowego z rewirem cen
tralnym jest dla górników powiatu rybn
kiego kwestią zasadniczą, od której nie
gą być poczynione żadne ustępstwa.

Dotychczasowa taryfa górnicza, jak
mowa ramowa, wykazują wiele nieścisł
i braków, które umożliwiają pracodawcom
krzywdzenie robotników. Szczególnie wie'
rozdrażnienia wywołuje sprawa dodatk
siedmioprocentowego za przepracowane
no cne „s zychty". Pracodawcy z reguły /;
trudniają robotnika przez przeciąg trzech
tygodni na noc, w czwartym zaś dają m
pracę w rannej lub popołudniowej zmianie
byleby przez krótsze — niż miesiąc ­
trudnianie go na noc uniknąć wypłacania
mu siedmioprocentowego dodatku. W zwiń?
ku z tym konferencia powiatowa doma
się związania tego dodatku z każdą prze
pracowaną nocną szychtą.

Obok tej kwestii nie mniej drażliwą i<?«

sprawa rozpiętości płac dla niektórych ka
tegorii górników tzw. „od—do". W intenc
kontrahentów umowy leżało, by przez wpro­
wadzenie tej rozpiętości wynagradzać ro­
botnika w zależności od jego pracowitości
sprawności, chęci do pracy itp. Tymczasem
w praktyce najwyższą stawkę otrzymują po­
chlebcy i donosiciele, podczas gdy robotnik
pod każdym względem dobry, ale ambittw
z reguły otrzymuje stawkę najniższą.

Dla koksowni winna być zawarta spe­
cjalna taryfa.

Konferencja stwierdza ponad to koniecz­
ność zwiększenia załóg, gdyż stan dzisiejsza
wobec przeciążenia górników pracą, powo­
duje liczne nieszczęśliwe wypadki.

Na koniec konferencja powiatowa z ohs'
wą patrzy na działalność Zakładu Ubczpie­

czeń Społecznych, który zwłaszcza ostatni­
mi czasy przy ocenie wypadków stara «•'
zmnieiszyć lub zgoła uniknąć płacenia rent
wypadkowych.

Konferencja domaga sic zaprzestania P0'

trącania z rent kosztów leczenia.

BUDUJEMY FLOTYLĘ ŚCIGACZÓ^
MORSKICH.

Pierwszym z nich musi być scigac*

śląski. Dobrowolne datki nadsyłać p°"

adresem następującym: Fundusz Obr*"
ny Morskiej, Okręg Śląski L. M . K. "
Katowice, ul. lagullońska nr 23. "
P. K. O. nr 42.003.

Olspdlnofa wykona fninnU

Zarząd miejski miasta Warszawy ziTli.^
wił we Wspólnocie Interesów 40 wago"0.
tramwajowych za łączną sumę 2.4OO.0O0 l

u ui /.pil­,. ii^iirj^ef uu t> jjfdunuw l"£y P'«l-J,| ••——" '^"••t^m> ""* •*,*.*' "łło«.».^ «•••i­
obejmuje również „nawiązkę za ból", i to bez Wykonanie tramwajów dla Warszawy P
względu na to, czy pracodawca wypadek wy­lwierzooe zostało fabryce wagonów przy •
woitał rozmyślnie, czy też przez zaniedbanie".I cie „Piłsudski" w Chorzowie.
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Dziś: Tobiasza
Jutro: Podwyższenie

Św. Krzyża.
Wsch. sl.: 4.55.
Zacłi. sł.: 17,44.

Zebrania
Walne zebranie Pol. Zw. Zaw. Rolników

i Leśników.
</.) Zawiadamiamy, >.« w środę M bm. O godi. 16 15

» »,,li ,,1'od Wiptinsnklpm" w Katowicach, ul. ftw. Ja­
,., w Katowicach odH-dzle «!<; dnrwine walnu zebranie
oddziału. W programie m. In. rafemt docenta U. J.
dra lnz\ M. Wnjclrklo«o p. t. „NOWOHCI W ma»zynach
roluicijch u nas 1 jaKraulcą", oraz wybory zarządu.
pj mpatycy mile widziani.

Radio
Wtorek" 13 września.

KATOWICE. — Godi. 5.15 —7.16 Audycja poranna.
MO I 11.00 Audycja dla azkól. 1115 Muzyka baletowa.
1157 Sycna! czasu. 12.03—1S.O0 Audycja południowa.
]-.V> WladomoScI bleznce. 14.00 Muzyka z płyt. 15.10
i -Mn zbożowa towarowa w Katowicach. 16.4S Wlado­
„n cl goepodarcze. lli.UO Koncert rozrywkowy 10.45 „Od
l,tr do gtratosfery" — oi-nwiadanle Jodko-Narklewl­
, > 1S 10 R»cital fortepianowy. lfi.OO Duety operowe.
V m Koncert rozrywkowy. M.M Dzjennlk wieczorny.
|1 » WladomoAcI aportowe. 23.0li~23.05 Oatatnie wiado­
tioacl, komunikat Dicteoroloęlczny.

Środa 14 września.
K\TOWICE. Godz. MO- 7.18 Audycja poranna.

(00—8.10 I 11 (XI Andre]* dla Ifktt. U H Kwlntee klar­
,..

'<,wy. U .57 Inul esaau. 120.3—13.00 Audycja polud­
Blowa. 13.50 Wiadomości błałąc*. 14.00 Koncert lycz.eń.
1 10 Giełda zbożowa 1 towarowa w Katowicach. 15.15
. IwaeajTM u Dorotki" — audycja dla dzieci. 15.35 l'ły­
ty. 16.45 Wladamołol •oapodaresa. M.08 Walce, inter­
n orzą I aerenady. 1<>45 „Okręty podwodne w wojnie narorzu". 17.00 Muzyka tarce/na. IN.10 Recital akrzyp­
aowy Wacława Niemczyka. 19.00 Plrinl polekle w wy­
konanie JadwlKl Riulwnn - Mlyn.in.klcJ. 10.30 Koncert
ii/rywkowy W przerwie: Wesoły kwadrana. 20.46
! nnelk wieczorny. 21.10 Konci rt chopinowakl. 21 .45
Wiadomości oporotwe. 22.00 1'łyty. 22.0G „Człowiek z

• 111" — ałuchowlsko. B.W Muzyka rozrywkowa. 28 00
i\< n.lł: Oatatnle wiadomości, komunikat meteorologl­
taaj 1 połt:nl*nka w Ji./yku fi'ancu>;kiin.

Ksrlsbadzka woda Muhlbrunn zalecana przez
lekarzy do kuracji domowe] przy zapaleniu wą­
'• by.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
ZA ś. P . DK J. DOBROWOLSKIEGO

(—) 16 wrzesn.a o godz n:e 8 rano w Kato­
w'epch w kościele garniwwowym odibędzie się
r- b tefjetwo żałobne za •pokój duszy ap. sedzie­
co sądu grcdzkiego w Ohorsowie dra Jana A
Lkbrowclskiego, amarlego tragicznie w Czerniow
cach 27 lipca br. Do- wzięcia udziału w nabo­
żeństwie zaprasza Rodzinę,, Przyjaciół i Kolegów
Zmarłego, Katowickie Koło Zrzeszenia Sędzio w
. Prokuratorów.

Ważne dla cierpiących na nogi!
Dla wygody i do dyspozycji naszej klienteli;

w iowadzamy w naszych odziałach w Katowi­
' h ul. iw, Jana 1 i w Chorzowie ul. Wolność;
18

dział ortopedyczny
Specjalno wkładki ortopedyczne, plastry lecznicze

I''lochronne, mikostniki, handaże itd wyrobu
•w atowej sławy angielskiej firmy Dra Hinders'a
•'••!'! stale na składzie.

Dyplomowany fachowiec specjalista, będzie u­
tlłl

bezpłatnych porad
oddzielę w Katowicach od dnia 15 do 17-go bm
oddoielo w Chorzowie od dn,a 19 — 20­go bm
Sidzinach od 9-tej rano do 1-ł­tej popoł.

®£l7<h

Nowy Salon Krawiecki
Prowadzony dotąd pod firma „Iłżecki" maga­

2Vn mód męskich i salon krawiecki dla Pań i Pa­r/w w Katowicach przy ul. Pierackiego 11, prze­
jadł zupełnie w ręce Chrześcijańskie p. Francisz­
1(1 Miki,

•' Mika znany jako działacz społeczny i dziel­°v fachowiec w swej branży, prowadzi firmę pod
*'Uayai nazwiskiem. Magazyn zaopatrzony jest*rslatnie nowości wysoko gatunkowych materia­

w krajowych i oryginalnych angielskich, oraz
ar;ykułów męskich.

specjalnością firmy jest krawiectwo damskie
•łłkie, oraz gotowe płaszcze własnego wyrobu.

Nadmienić wypada, że firma Mika dawn. II­
""' *i niema nu: wspólnego z zakładem krawiec­
"ni Moszek Łajb Iłżecki przy ul. Teatralnej.

niewątpliwie każdy korzystający z u*ług fir­
' P Miki zostanie w zupełności w swych wy­

daniach zadowolony, (o)

n°POMÓŹ OCIEMNIAŁYM
choćby najskromniejszym datkiem
w dniach ogólnopolskiej zbiorki
17,18i19b.m. I

W ulbiegłą niedzielę w Rodzinach ran­
nych na torach kolejowych w Szopieni­
cach natrafiono na zwłoki niczmanega
nicżczyzny, przejechanego przez pociąg
Pizy denacie nie znaleziono żadnych
dokumentów, tylko kartkę z treścią P°
żegnalną do kolegów, podpisaną imie­
niem „Kmil". Denat miał lat około 25.
był wzrostu średniego, szczupłej budo­
wy ciała, włosy miał ciemno blond,

twarz pociąjgłą 1 odstające uszy. Ubrany
by( w czarny garnitur, szary zimowy
płaszcz, szaro - żółtą cykllstówkę i
czarne płytkie trzewiki.

Zwłoki po zabezpieczeniu odstawio­
no do szpitala w SzopierHcach i wszczę­
to śledztwo w celu zidentyfikowania de­
nata. Niezawodnie denat popełnij samo­
bójstwo. Świadczy o tym znaleziona
przy zwłokach kartka.

Bestialski napad na ulicy
Kochłowfce, 12. 9.

Dnia 11 bm. wieczorem około godz.
20 w mieszkamiiu przy ul. Górnej 93 w
Kochłowicach, został napadnięty górnik
Wilk Wincenty. Napadu dokonał Zom­

bek Alfons 1 Wydślik Alojzy z Kochłc­
wic. którzy brzytwami poważnie zranili
Wilka. Okaleczonego przewieziono d«
szpitala Spółki Brackiej w Chorzowie,
a sprawców zatrzymano.

Uroczyste otwarcie pierwszej
polskiej wystawy szpitalnictwa

Wczoraj, tj. dnia 10 września, w olbrzymim
gmachu b/pitala Wojskowego przy ul. 6 -go Sier­
pnia róg Al. Niepodległości została uroczyście o­
twarta Pierwsza Polska Wystawa Szpitalnictwa.
Aktu przecięci a w stęgi dokonał w nie obecności
Protektora Wystawy, Pana Premiera Gen. Dr
Sławoja Składkow ski ego, W ice mi nister Opieki
Społecznej Dr. Eugeniusz Piestrzyński.

Do zgromadzonych gości przemówił Prezes
Polskiego Towarzystwa Szpitalnictwa, Dr. Kon
rad Orzechowski, wyjaśniając zadania Polskiego
Tow. Szpitalnictwa oraz warunki, w jakich pra­
cuje szpitalnictwo polskie, jak również i inicja­
tywę powstania Wystawy. Następnie zabrał głos
Prozes Zarządu Wystawy, Płk. Dr. K . Miszewski,
wyjaśniając trzy zasadnicze cele Wystawy, tj.:
podkreślenie znaczenia szpitalnictwa dla obrony
narodowej, spopularyzowanie w społeczeństwie
słowa „szpital" i rewię dorobku polskiego prze
my.^łu, związanego ze szpitalnictwem.

Całość Wystawy przedstawia się imponująco
W hallu parterowym rozwieszono wizerunki sła­
wnych działaczy szpitalnctwa. W dziale nauko­
wo-Dydaktycznym zwracają uwagę wielkie pan­
neau dekoracyjne, przedstawiające z jednej stro­
ny rozwój szpitalnictwa od przytułku do nowo­
czesnego szpitala, z drugiej strony najważniejsze
momenty z historii szpitalnictwa w Polsce.

W dziale budownictwa dominującym akcen­
tem jest model wynalazku Pana Prezydenta
Rzplitej, prof. dr. I. Mościckiego, zastosowania
górskiego powietrza w miastach. Następnie poka
zano w szergu eksponatów plany i makiety wzo­
rowych szpitali, zarówno istniejących, jak i znaj­
dujących się w budowie. Uwzględniono tutaj rów­
nież dział sanatoriów gruźliczych oraz dz.ał za­
kładów psychiatrycznych.

Na parterze szereg firm przemysłowych de­
monstruje eksponaty z działu wyposażenia, jak
st'>ly operacyjne, łóżka, meble szpitalne. Uzupeł
niają ten ciekawy dział urządzenia kąpielowe, o­
grzewanie, dezynfektory, pralnie i kuchnie.

Na pierwszym piętrze rozmieściło swe ekspo­
naty Polskie Powszechne Towarzystwo Farma­
ceutyczne, Polski Komitet Zielarski i inne orga­
nizacje zaprzyjaźnione, przedstawiając znaczę
nie aptekarstwa dla obronności Państwa, aptek1

szpitalne oraz działalność Towarzystwa Przyja
ciół Wydziałów Farmaceutycznych na uniwersy­

tetach polskich.
W dziale przemysłowym szereg wybitnych

firm farmaceutycznych demonstruje szereg arty­
kułów, wchodzących w zakres branży chemiczno­
farniaceutycznej, a w szczególności polskiej pro.
dukcji syntetycznej.

Imponująco przedstawia się dział elektromei /­

cyny i chirurgii. Widzimy w tym diale poraź
pierwszy polskie aparaty Roentgena sporządzone
całkowicie w kraju. Iział ten do tej pory był u­
zależniony w calc*sci od zagranicy. Obecnie część
zapotrzebowania będą mogły pokryć wytwórnie
krajowe.

Na drugim piętrze Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie przedstawił rozwój szpi­
talnictwa społecznego, demonstrując własne
szpitale i statystyki. Szereg szpitali polskich wy­

stawia fotomontaże i statystyki, uzmysławiające
ich działalność. Bardzo ciekawe są statystyki
Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach, Pszczyń­
skiego Bractwa Górniczego, oraz sanatoria lecz­
nicze dla dzieci w Istebnej, Rabsztyme, sanato­
rium „Górka", sanatorium „Rudka" itd.

W dziale ogólnym na pierwszy plan wysuwa
się stoisko ks. dyrektora Rękasa, przedstawiające­
go rozwój akcji „apostolstwa chorych" i znaczę
nie radia w szpitalu.

Szereg księgarń wydawniczych wystawia
dzieła fachowe. Ponadto demonstrowane są w
dziale ogólnym eksponaty wszelkiego rodzaju
firm odzieżowych, bieliźnianych, sprzęt kuchen­
ny, środki do prania, mydła itd. itd .

Na trzecim piętrze rozmieściło swoje ekspona­
ty Wojsko. Świetnie pomyślane stoiska demon­
strują w sposób przejrzysty organizacje Wojsko­
wej Służby Zdrowia. Na szczególną uwagę w
dziale wojskowym zasługuje Instytut Chirurgu U­
raznwej, przedstawiający ratownictwo urazowe,
bardzo ciekawe eksponaty i tablice sprzętu ura­
zowego oraz technikę leczenia urazów, ilustrowa
ną za pomocą diabozytywów i tablic.

Dział Techniki i Sterylizacji zawiera modele
autoklawów konstrukcji dra Sokołowskiego.

Kierowni ctw o Z a opatrz enia Sanitar nego wy­
stawia różne rodzaje opatrunków oraz plansze
statystyczne. W dziale tym również demonstro­
wane jest łóżko wraz z aparaturą, stosowaną w
gazolecznictwie.

Na dziedzińcu rozmieszczone zostały ekspo­
naty Ratownictwa Sanitarnego, samolot sanitar­
ny i spadochrony sanitarne.

Czołówka samochodowa chirurgiczna ufundo­
wana przez pracowników Państwowej Służby
Zdrowia dla Armii, karetki Pogotowia Ratunko­
wego w Warszawie oraz kolumna kąpielowc-de­
zynfekcyjna PCK.

Całość Wystawy robi wrażenie imponujące i
świadczy o sprężystej organizacji jak równ.eż i
o tym, że inicjatywa Polskiego Towarzystwa
Szpitalnictwa była ze wszech miar szczęśliwa,
gdyż Wystawa niewątpliwie spełni swoje zada­
nie, propagując zbliżenie szpitala i społeczeń­
stwa i podkreśli w ^posób dobitny znaczenie
szpitalnictwa dla Obrony narodowej.

Zaburzenia w labiryncie
kiszek

W kiszkach, wypełniających jamę brzuszną,
gromadzi się nieraz wiele zastoin, złogów, pozo­
stałości gnilnych, flora jelitowa itp. Powodują one
wtedy wiele dolegliwości i cierpień, obiawsjąr
się bólami, brakiem apetytu, niesmakiem, odbija­
niem, zgagą, cerą szaro-żółtą itp. Przy diecie sto­
suje się oczyszczające jelita zioła żołądkowo-ki­
szkowe dra Breyera Nr. 3, stosuje się także przy
zaburzeniach wątroby, kamieniach żółciowych.
Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Połherba, Kra­
ków-Podgórze. (o)

Chorzów
HALA TARGOWA W CHORZOWIE

„PŁONIE"
(=) W ratmch tygodnia *tr«aUckit«o odbył

si« w Chorzowie pokaa g»sz*.ni* ogni*. Zaimpro­
wizowano po4*r miejscowwi hali targowej, Mtpo­

lonetf przez boimbę lotnicza. Chorzowskie rtraie
poAarne, wypatrzone w ewrietny spraęt pomocni­
czy i motorowe aikawkk, z»ł>r«fjr się emerg-icmie
do gaszenia pożaru. Nastęipnie odbył się pokaz
gw-szeni* m»Łeri«łów łatwopalnych ('benzyny)
specjalną pianą. Pokawm strażaków przypatry­

wały się tysięcsno tłumy Chcrzow-en . Wieczorem
Mnaiacy przeszli pochodem ulicami tniaata x po­
chodniami przy dźwiękach oritiestry.

Stefan Ołwinowski, laureat nagrody literae.
kiej m, Kalisza im. Adama Asnyka, którą
otrzymał za swą pierwszą ksiąikę p. t . „Źyci«

trwa cztery dni".

Nerki I pęcherz to prawdziwe urządzenie od­
wadniające organizm ludzki. Zapalenie nerek, lub
roiedmezek nerkowych, kamienie lub piasek w
nerkach, zapalenie pęcherza, katar dróg meczo­
wych itp. wymagają bezwzględnej opieki lekar­
skiej ale ponadto skuteczne działania wywierają
w tych chorobach i ulgę w cierpieniach przyno­
szą zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza
„Urotan" Oskara Wojnowskiego. Do nabycia w
aptekach i składach aptecznych. Adres dla bez­
pośrednich zamówień: Oskar Wojnowski, Warsza­
wa. Wojciecha Górskiego « «•». | (o)

Nowe zdrojowisko
powstanie pod Pszczyn?
Swego czasu p.saliimy, że na terenie gminy

Czarków pod Pszczyną stwierdzono bogate złota
wodne solanek jodowo-bromowych silnego stop­
nia. Obecnie dowiadujemy się z poważnego śró­
dła, że wobec otwarcia nowe) linii kolejowej i
Pszczyny do Zor, przechodzącej przez Czarków,
szor^c znanych i zasobnych finansowo oeobisto­
ld zbiera kapitały i poczyniło już wstępne per­
traktacje z gminą w kierunku otwarcia w Czar­
kowie zdrojowiska. Nasz korespondent wyjechał
na miejsce, by u naczelnika gminy zas.ęgnąć au­
torytatywnych wiadomości o możliwości powsta­
nia tam zdrojowiska. Okazało się, że istotnie
gmina pertraktuje z kilkoma osobistościami, któ­
rych ze zrozumiałych względów ujawnić nie chce,
a które interesują się Czarkowem, zabiegając o
wykorzystanie solanek jodowo-bromowych.

Czarko* jest wioską wprawdzie małą, lecz
schludną i zdrową. Naczelnik gminy p. Liszka
liczy się poważnie z otwarciem uzdrowiska w
swej gminie, i wyjaśnia nam, że kiedyś w daw­
niejszych czasach

CZARKÓW NALEŻAŁ DO ZDROJOWISK RA
ŚLĄSKU,

a stracił swoją pozycję dopiero po wybudowaniu
kolei do Goczałkowic. Potwierdzają to zresztą kro­
nik- gminne, a gmina do dziś dnia na znak tego
używa pieczęci z herbem przedstawiającym wan­
nę i kąpiącego się kuracjusza. Wieś leży o kilka­
naście minut drogi od Pszczyny i posiada zdro­
wy klimat. Z jednej strony wielkie parki pszczyń­
skie i pola — z drugiej żywiczne lasy stwarza­
ją zdrowy klimat tak, że w ostatnich latach w
Czarkowie gościło dużo letników, przeważnie ro­
dzin robotniczych ze stron przemysłowych. Obec­
nie nowa linia kolejowa oraz projekt korzystniej­
szego rozwiązania węzła drogowego z Pszczyną
w sam raz sprzyjają Czarkowowi.

Według osiągniętych informacyj, projektodaw­
cy zamierzają wybudować dom zdrojowy albo w
samym Czarkowie, albo te* na pograniczu gmin
Czarków (Starawieś) i Pszczyna, a następnie do­
prowadzić tam solankę za pomocą przewodów. O
realizację tej drugiej koncepcji zabiega miasto
Pszczyna, które również zainteresowało się spra­
wą, chcąc mieć uzdrowisko u siebie, lub naj­
bliżej siebie, jako że obie gminy nie różnią eię
klimatem. Naczelnik Czarkowa nie wierzy jednak
w skuteczność rywalizacji Pszczyny i spodz ewa
się. że sprawa skrystalizuje się już w najbliższym
czasie na korzyść Czarkowa.

Świętochłowice
BUDOWA BARAKU MIESZKALNEGO

W ŁAGIEWNIKACH
(&) W Łagiewnikach wybudowany ao«<wnie)

piętrowy barak mie?sl:aln>­, w którym pomiesz­
czenie znajdze 20 rc<hin bezdomnych.

Rybnik
KONFERENCJA POWIATOWAO.Z.N.

(U) W ub. niedziel odbyło ii* w lofeata ».
Knapka w Rybniku MtMWssa pTwwodniczacjrch
oddziałów OŻN t całego powiatu. Przy udział*
80 delejratów zobra.n:e sagaił poeeł Piechoct**,
wygłaszając referat pelitycany. Ne»t«pni* apra­
wy orgin ezcjjne omówił eekretars powałowy
p. Dechów, kierowmk rakoły % Rybnika, Po rze­
czowej dyakusji i ustaleniu programu pracy ae>
przysiłoać, zebranie zaJkońcsono.

LEPSZA ELEKTRYFIKACJA
JEDŁOWNIKA

(R) Gmina Jedłownik w powleci* rybnicki*
posiadała dotychczas złodone, * drobnych od»i«­
fowcow spółkę. ełe>ktryf*acyjną pod n**w%
. Prąd". Spółka U., nie dysponując większym ka­
pitałem wegetowała i prtef>row«daa*a w miara
posiadanych funduszów w skromni* zakrojonych
radiach e3«ktryfik«cjq, która w wialu wypad­
kach niedomagała. Na skutek konferencji poro­
ruimiewawc*ej spółka) „Prąd" likwidowano i
stwonono now%, kfcórerj ttówpam ertsiato m tent
badzie xerze/l gminny.



Rfr. A Wiórek, dnia 13-go września 1938 r. _Nr2Sl.

Echa złośliwego bankructwa
„Górnośląskiej Fabryki Skór" w Rybniku

W iln ii daisietuya roip csąl sn; pmi
<oVin akr. » Rybi ka Btereenjaey pro­
ce*, którego praabieg frapuje itary pfasanyełowe
IMI> t\ *<> »• kraju, lecz i za grani?*. Chodzi o
oszukańczą afera żydowskiego prsemyslowcs. Ru­
dolfa Straussa, który dopuścił się milionowego
oeanstwa, a następni* zbiegł aa granica. Na aku­
M wysJwyek listów gooctyck abieg został przy­

trzymany pm-z laadannerię czeską w N em ec­
kjtj Luty ni na taraala Citcho»lowacs ej I oddany
w raca władz potakiea »• data II (rudnia NM r.
od ktataaja a> watwt i nabywa aj wiazieala Mad­
aajyaa • Rybniku.

Ima, oakuboaycb tajasą: 1) bohater alery
Straaaa, ar. w 1895 r. w Zablocin w powiecie ży­
wieckim, praemyalowiec wysnania mojżeszowego,
I) pochodzący * Lipna 38-letni Zachariaas Kirss­
tajn pomocnik binrowy, wyinania mojżeszowego,
3) pochodzący a Łodzi urzędnik prywatny 52-let­
ni Alfons Niget — wyinania ewangelickiego, i)
42-letni Edward Voge(, miatri garbartki, pocho­
dzący a Warsiawy wyin. ewangelickiego, 5)
łl-letni Wilhelm Lindner, pomocnik biurowy —
wysn. katolickiego, pochodaący a Radlina, 6)
57-lrtni Makiymilian Better, wyin. mojżessowe­
po pochodaący i Hociak w powiecie żywieckim,
anednik prywatny i 7) 51-letni Piotr Prna, se­
kwaetrator nrzędo ikarbowego w Rybniku, wyin.
katolickiego.

Na rwsprawt powołano 14 świadków, co jed­
amk n i wykJacaa po« bu • dałasyeb.

Pla aeriaatowaaia s»ię w neesywistyai stasia
re»x\ty warło wp crw aaposnąc" sie. I historią fa­
bryk akór w Rybnika, eo nrm Uiwi zrozum.on c
«firr>mn afery, która należy do jednej z Wtak­
aey«rt> wabadsająeyca saasatja, aa wzgłeda na za­
krnj.>ne na ariaMut i" "i aaaaatw* Sprawa, bo­
wiem. j»k juz podalhtay me tylko Eatcnasja sie
Połska, »le także inne kraje, jak Czechosłowacja,
hajaaaaaria, Belgia, gdaja zamieszkują, także po­
««k.­><Vw.ani prsai Stiaaaaa przemysłowcy.
20.SM 7LOTTCH ZAKŁADOWEGO KAPITAŁU .

W (im 1J marca 1930 r aalotono w Ryb­
acka „OórnoSląską Fabrykę Skór" Sp. i o. o.
i aaaafcejoaowaaa ja wpisem do rejestru ha
w*v« w dafa SI aaaja lfvm r Kapitał aakladowy
prasa cały csna trwania spółki wynoiil 20.000 ił;
wapólnikami byli: int. Henryk Kellermann i in*.
AdoH Better, kałdy s ndiialem po 10.000 ii . Do
sprawowania zarządu spółki uprawnieni byli inz.
Keflermann i Rudoli Stransa, a których kałdy i
osobna miał prawo podpiaywania w imienia fir­
B»y i niywania pieczęci linnowych. W wrześniu
WM r. in* Rotter sprsedaJ awój odział ln tys ęci­
»y za łsOOO ii w gotówce Rudolfowi Strauss >a .
tak ta stał alt on za tę cenę

UDZIAŁOWCEM NA 50 PROCENT.

W.- tbea kv\ że już w 1931 specjalna umową
;nt. KeHermann zrzekł sio kierownictwa spółki,
Strassss **•! s..; odtąd jedynym kiarowaikicm tpol­
k:, ktrtiej dMaraiwil maszyny i aabudowania fa­
bfyean*. Okr-lczno^t tę oskarżony Strauss wyko­
aaaaaki dc przeprowadzenia aatafo tsarata prze­
ałaaaaajajt aaachiaaey] nie tylko na szkodę, spółki,
/tte i rrwwyrh wierzycieli. W porozumieniu z ksj*.
aaasy ."P^nrądzano fałszywe bilanse, prowadzo­
no bJarywa y^.ąel handlowe — przez co udało
»'c Straussowi p^ljąć z spółki zupełnie

BEZPRAWNIE KWOTĘ 322.596.52 ZŁOTTCH .

ta te zużył Strauss na cele prywatne,
niezwykle wystawne życie i hulanki, a ponadto
wystawił swej przyjaciółce, Margit Herzównie,

weksle in blanko U sumo, 90.000 złotych, Bodpi­
sająe je UaJaaiaa) OdraodjąakłsJ fabryki Skór w
Rybniku Ta manipulacja doprowadaila spotka do
Blawypłacalnosci i narasiła wlenyeiell na po­
ważne straty. To WStystko jednak nie wystar
erylo oatuatowł, który w wiaetne] pogoni za płyn
nu w |ago rakach gotówką i dla tuszowania bra­
ków dopasiciat sie corai to innych pospolitych
przestępstw, jak prsywtaiicaenie, kradiiełe, osiu­
itwa, a n:iwet udareiun enie epzekucji skarl'0­
wych i innych.

PIERW3ZT DZIEŃ „KRACHU".

W dnu gg ikarpata 1WJ r. kiaroaraik zaku­
pów Km, „Hata" w Chstmku, Jan Janota, igłi
w k anisariacie p ilicji w Rybniku, te Strauss
przywłaszczy! sobie na sskode iirmy ,Bata" kwo­
tę 86.000 ilotycr., otriymanych na poczet zaka­
pn »kór. W k Ika chwil póin ej zgtoa I prokurent
f rata Scheaker . s ka z Kebrayd< w e, Norbert
Kleinberger, ta Rndolł Strama przywłaszczył BO
bie 3 wagony skór, powierzonych mn na prze­
chowanie o ogólnej wartości przeszło 80.000 zlo
tych. Dalej doniósł niejaki Józef Wendland i
Warszawy, te Straass wyłudził od niego pod po­
zorem zawarcia korzystnej transakcji zakupu
skór 150.000 złotych.

WYJECHAŁ PO AKT NOTARIALNY.
Strauss, przeczuwając katastrofą z przysło­

wiowa wielkizn przestępcom Intuicją, doszedł do
przekonania, ta zbliża *;i; koniec Jego przestęp­
czej kariery. W dzień przed złożeniem w policji
przez wierzycieli pierwszego doniesienia Strauss
przebywał W Bielsku, gdzia w dniu '_'" serpn:a
1987 r aktem notorialnym powierzył prowadze­
nie fabryki swemu bratu Wiktorowi Straussowi,
po czym zbiegł za granic;. Zarządzono niezwłocz­
nie szczegółowe dochodzenia. Ustalono, te robot­

nicy domagają sie wypłacenia zaległych zarob­
ków. Przy bliższym badaniu okazało su;, iż Slrauss
od k.lku lat sprzeniewierza! nawet stawki skład

luMne robotnikom z zarobków na rzecz
ubezpieezałn! społecznej, ponieważ zgłaszał tyl
ko czaić załogi, od której Jednak też zalegał ze
­kładkami, za co był nawet karany adminis' a
eyjnls grzywną :i(XXi zł lub 3 miesięcznym aresz­
tem

CO MÓWI AKT OSKARŻENIA?

Według niezwykle obszernego aktu oskarżę­
na. w którym objęte są tylko główniejsze spra­
wy, gdyż CZOSĆ Wierzycieli krajowych i wszyscy
zagraniczni zrezygnowali już z swych preten"ji,
widząc beznadziejność wszelkiego zachodu z bra­
ku możności uzyskania choćby części swych na­
leżności, i nip wnieśli oskarżenia, zarzuca się
oek Straussowi, że do sierpnia 1937 r. przywła­
szczył sobie w Rybniku powierzone przez lirme
„Bata" w Chełmku skóry do garbowania w war
toici 54.000 zł, te sprzeniewierzył r płaconą przez
wspomnianą firmę zaliczkę w kwocie 52.000 zł,
te sprzeniewierzył powierzone przez firmą Schen­
ker i Ska z Zebrzydowic skóry w wartości 15.000
zł, te w tym czasie zabrał na szkodą tej samej
firmy 1000 ikór w wartości 37.000 złotych, że
przez bezprawne zabranie z Górnośląskiej Fabry­

ki Skór kwoty przeszło 300.000 zł w celu po­
krzywdzenia wierzycieli doprowadził spółką do
niewypłacalności, te wraz z osk. Kirsztajnem w
czasie od kwietnia 1937 r. do sierpnia tego roku
w Rybniku, Katowicach i Krakowie w celu osiąg­
nięcia dla siebie korzyści materialnych doprowa­
dził Józefa Wendlanda s Warszawy do nieko­
rzystnego rozporządzenia własnym mieniem i
wyłudził od niego kilkadziesiąt tysięcy złotych,
obiecując korzystny zakup większej partii skór,
a następnie w sposób niezwykle wyrafinowany

oszukiwał Wendlanda, it rzekomo nabyte skóry
zostały zaraz znakowane i znajdują się jut w
garbowaniu. Wreszcie Strauss jest obwiniony o t0
te wraz z oskartonymi Lindnerem, Niglem i Vo­
glem w dniu 21 sierpnia 1937 r. w Rybniku w
celu udaremnienia egzekucji prowadzonej przez
urząd skarbowy ukrył sagrotone zajęciem skóry
w wartości 50.000 zł przed nastąpić mającą re.
wizją, zarządzając przeniesienie towaru z ma­
gazynu do suszarni, oskartony Lindner w czasie
oprowadzania egzekutora Prusa po terenie fabry.
ki, oświadczył it oprócz widocznych towarów
innych gotowych wyrobów na terenie fabryki
nie ma.

USUWALI ZAJĘTE TOWART.

Dalsza zarzuty zawarte w akcie oskarżeń a
stwierdzają całą bezwzględność o^k. Straussa i
jego pomocników w przestępczej działalności,
przy czym zarzuca się osk. Straussowi, Lindne­
rowi i Hellerowi, że w celu udaremnienia prze.
prowadzenia egzekucji przez urząd skarbowy w
Rybniku usunęli zajęte w dniu 2i września I93i
roku 25 573 kg skór ; w dniu 23 czerwca 193(5 r.
1464 kg kruponów, łono kg branzlówki, 575 k«
kruponów półfabrykatów i 20i boków; w dn n 9
sierpnia 1937 r. — 2000 kg kruponów i w dna
13 sierpnia 1937 r. — 1 20 0 kg .kory podeszw ­
w ej.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmart w Boga dnia 11 bm. o godz. ó,45 mój ukochany
maż, ojciec, szwagier, wuj i knzya*. » . Walter Nagel
restaurator, w kwiecie wieku 4 P , lat.

Pygrzeb odbędzie się w Modę dnia 14 lun. o codz. 15 z domu żałoby w Chorzowie I,
ul. Wolności 61. W głębokim smutku poLjrą^.enl

Hildegarda zWirczorkóff Nagelowa i córki Joanna i Ewa wraz z pokrewieństwem

W zgliszczach spalonej stodoły
znaleziono zwłoki mężczyzny

W ub. niedzielę w stodole w łaścici ela

Mruku Ignacego Szymury w Czcrwionce
przy ul. Iurgola .W wybuchł w zagadko­
wych okolicznościach pożar i strawił do­
szczętnie obiekt wraz. z . przyległą szo pą.
Ponadto płomienie zniszczyły znajdujące
się w stodole 13 fur żyta i 7 fur owsa oraz
narzędzia rolnicze. Łączna szkoda wyrzą­

dzona wynosi około S.OOO zł. Podczas prze­
szukiwania zgliszcza znaleziono z upeł nie
zwęglone zwłoki nieznanego mężczyzny.
Powiadomiona o tym odkryciu policja
wdrożyła energiczne dochodzenia w celu
ustalenia czy w powyższym wypadku cho­
dzi o zbrodnię z podpaleniem dla zatarcia
śladów.

Mąż strzela na ulicy do żony
a sam popełnia samobójstwo

OFIARA WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI.
(H) W Radlinie przy ul. Rybnickiej w dniu

M bo. najechana została przez motocyklistę
•atłnholda Michalczyka 44-kdnia Maria Ka
niowa. która doznała szeregu okaleczeń cia­
ła.. Wskutek upadku motocyklista odniósł kon
tu^jo nogi. Jak stwierdzono, winę ponosi Ka­
niowa, która nie zważając na ruch przecho­
dziła przez jezdnię.

PIES W WALCE Z PRZEMYTNIKIEM.
(R) Na terenie Mszanny strażnik granicz­

ny zauważy! podejrzany samochód, który za­
krzymał. W pewnej chwili wyskoczył z samo­
ebodu jakiś osobnik i usiłował zbiec. Straż­
nik puścił wówczas swego ps.. wilczura, któ­
ry przemytnika Jerzego Faskę z Makoszów'
przytrzymał i lekko okaleczył. Dzięki psu zdo
lano przytrzymać transport mąki kokosowej
o wadze 220 kg. wartości 1181 złotych.

14 PfrlSIi JC$IEfi
NA ZfeRUCI WSCH0DIICH

••W-^^ąwJJtW5Wfapzapt« aa^aj^aiw s

Cieszyn, 12. 9 .
W uł). sobotę w godzinach popołu­

dniowych przechodnie na ul. Bielsk.ej w
Cieszynie byli świadkami tragicznego
/ujścia. Oto niejaki Rudolf Juzof, lat 53
z zawodu kelner — bezrobotny — za­

mieszkały przy ul. Bielskiej 35, spotka­
wszy na ulicy swoja, zonę, z którą tyje
w separacji — po krótkiej ożywionej
sprzeczce wyciągnął z kieszeni brow­

ning i dał strzał w stronę kobiety. Kula
utkwiła w prawej nodze. Nieszczęśliwa
padła na ziemie, wołając o ratunek. Ju­
zoi zaś uciekł do domu, gdzie wszedł do
pralni i tani popełnił samobójstwo, strze­
lając sobie w skroń. Zaalarmowana po­
leją znalazła już tylko zimne zwłok'­
Ranną żonę odwieziono do Szpitala Ślą­
skiego w Cieszynie. Powodem dramatu
była niezgoda w pożyciu małżeńskim.

• ••­

Zonobóica z Radzionkowa
powiesił siej w więzieniu

Informowaliśmy przed paru dniami o
zamordowaniu 62-letniej Agnieszki Sciga­
łowej z Radzionkowa przez jej męża Teo­
dora, ścigała zabił żonę po pijanemu, tłu­
kąc ją okutym butem po głowie.

Po przewiezieniu mordercy do wiezie­
nia w Tarnowskich Górach osadzono go w
celi jednosobowej tak zw. „pojedynce".

W piątek wieczorem okoio godz, 21 straż

więzienna dokonała sensacyjnego odkrycia.
Kiedy otworzono drzwi do celi, w której
przebywał Ścigała, zauważono, że klęczy
on pod małą szafką, która wisi na ścianie.

Okazało się, że morderca powiesił się na
własnym pasku. Natychmiast wezwano le­
karza. Wszelkie jednak zabiegi okazały się
spóźnione. Ścigały^nie zdołano przywrócić
do życia.

Ponadto oskarzoni są Strauss i Kirsztajn, ;o
<lo sierpnia 1037 w czasie nieprzectawnionym w
Rybnika, prowadzili księgowość kupiecką w spo­
sób niezgodny i prawda, a w szczególności spo­
rządzili nieprawdziwe bilanse, ażeby wykazać
aktywność ipólki i nkryć pobrane przez Strao.ua
na własne potrzeby kwoty, idące w setki tysip­
cy złotych; te nie naprowadzili w księgach iaa>
rega bonifikat, ze nie prowadzili uzgodnień kont
dłużników i wierzycieli, ze prowadzili w księ­
gach jako dłużników osoby fikcyjne, które nia
miały z spółką ładnych interesów.

Kirsztajn odpowiadać będzie za to, ze ndzielit
osk. Straussowi pomocy do popełnienia kradzie­
ży 1000 skór w wartości 37.500 zl na szkodę fir­
my Schenker i Ska.

KRADNIESZ TT — KRADNĘ JA.

Maksymilian Better osknrżony jest o tn, że v»
czasie nieprzedawnionym do sierpnia 10:57 r. •
Rybnika jako kasjer Górnośląskiej Fabryki Skór
przywłaszczył sobie powierzoną kwotę 2.704.25
złotych. Osk. Piotr Prns, zekwestrator nrzędn
skarbowego w Rybnika będzie musiał odeprzeć
ciężki zarzut, iż nie dopełniając obowiązkn, dzia­
łał na szkodę interesn pnblicznego przez to, ż«
zamiast przystąpić niezwłocznie po przybycia
do fabryki do czynności urzędowych, przebywał
w biurze fabryki około półtorej godziny i umoż­
liwił tym samym usunięcie i ukrycie towarów
mających ulec zajęcia.

Aktem oskarżenia nie jest jeszcze objęta spra­
wa ucieczki Stranssa za granicę, jak i sprawa
wymyta dewiz. Niewątpliwe bowiem jest, ż(
Strauss bez grubszej gotówki nie wyruszył "
Świat, a sprzeniewierzywszy tyle pieniędzy •*
z całą pewnością zabrał z sobą za granicę kilka­
set tysięcy złotych. Narazie szczegóły tej sprawy
nie zostały jeszcze ujawnione i po głównej rot­
prawie ujrzą w późniejszym terminie światło
dzienne.

Wśród społeczeństwa przeważa przekonani''.
te za złośliwe zniszczenie tak poważnej placów­
ki, )aką była ,.Górnośląska Fabryka Skór" i ro­
zbawienie przez to elileba kilkudziesięciu rodz.n.
powinien znaleźć się w polskim kodeksie karnym
o>obny artykuł, gdy! jedynie surowy wymiar fa­
ry może na przyszłość zapobiec grasowaniu rW*
nych kombinatorów przemysłowych, którzy r1

dobnie jak Strauss z udziałem 3 000 złotych, do­
konać" mogą milionowych oszustw. Gdyby b>
wiem Górnośląska Fabryka Skór znalazła sie
rakach ludzi uczciwych, stanowiła by do dn*
dllslejjwgo poważną placówkę przemysłowa

Znamienne w tej całej sprawie jest te. *9
główny oskarżony, Rudolf Strauss, w toku ślf"17'
twa mimo tak obfitego materiału obciążające?1

NIE PRZTZNAŁ SIĘ DO WINT
i niewątpliwie na rozprawie będzie usiłował **"'
imi argumentami obalić sarsnty, zawarte w *E<
cie oskarżenia. Czy jednak zdoła się choć w f'c'
ści wybielić — jest bardzo wątpliwe, gdy* (''v
tychezasowc usiłowania obrońców, by StratiffJ

wypuszczono na wolność, spełzły na niczym. c°

niewątpliwie uniemożliwiło wpłynięcie na zez"^
nia Świadków, których mógłby aferzysta ptfT
chylnie dla siebie usposobić. Seria świadków, V '
rych zawezwano na rozprawę składa się tyftr
z trzech przedstawicieli poszkodowanych firm
dalszych 11 stanowią częściowo personel fabryf'
ny i częściowo osoby postronne, z miejsce*1
Rybnik, Rydułtowy, Zamysłów, JHedobciS^
Wielopole, Jejkowice i Szczerbice, wszystkie
powiecie rybnickim.

Dalsze szczegóły tego Interesującego pff*'*
podamy w ezcaafdłowym sprawoadanim.
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Sąd apelarujnu
W poniedziałek o godz. 16 ogłoszony zo­

•(. ,1 w katowickim sądzie apelacyjnym wy­

3 w sprawia sekretarza adwokackiego
Tadeusza Jaworskiego i towarzyszy.

Jak w czasie trwania rozprawy infor­
mowaliśmy, Jaworski oskarżony byl o łal­
, ,wanie postanowień sądowych, uprawnia­
nych do podejmowania depozytów, pobie­
gnie złożonych w depozycie sum i przywła­
,/izanie ich sobie. Jaworski zbierał infor­
macje co do osób, które złożyły kaucje są­
jpW9 a następnie zbiegły za granicę i wedle
„i/clkiego prawdopodobieństwa o zwrot
kaucji nigdy by się nie upomniały. Następ­
ni fałszował postanowienia sądowe, upra­
wniające do podjęcia kaucji. W niezbadany
jiżcj sposób zdobywał blankiet i autentycz­

pieczęć sądową, po czym fałszował na
tanowieniu podpis sędziego Szczęka.

l>;ccią fazą przestępczej manipulacji było
pdjęcie depozytu z kasy sądowej. Tu Ja­

ski nie mógł już występować sam, lecz
^tugiwał się pośrednictwem adwokatów,

jstorzy, nie przeczuwając oszustwa i mając
.- . mfanie do Jaworskiego, jako sekretarza
folej kancelarii adwokackiej, godzili się na
podejmowanie pieniędzy.

W wyżej opisany sposób Jaworski przy­

taszczyl sobie około 40 tysięcy złotych, a
blisko trzydzieści miał już przygotowanych
dc podjęcia, gdy ostatecznie cała afera wy­

sila na jaw.
Wraz z Jaworskim odpowiadali przed

<idem sekretarz sądowy Sojka i adwokaci
Janksl i Arendt, oskarżeni o świadomą po­

Wpadł do piwnicy i zginął
W Załężu, w podwórzu domu przy ulicy

Wojciechowskiego 86 w niedzielę wydarzył
lic. nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ
) letni emeryt górniczy z Załęża Józef

Bauer. Przechodził on do oficyny wśród
i'inności i nie zauważył otwartej piwnicy,

io której wpadł, ponosząc śmierć na miej­
ii Zwłoki tragicznie zmarłego starca od­

' awiono do kostnicy szpitala miejskiego w
Katowicach.

Wizyta złodziejska
w konsumie w Janowie
W nocy na 11 bm. po wyłamaniu krat że­

rnych w oknie i wyduszeniu szyby — wła­
nali się nieznani sprawcy do Konsumu w
li nowie, przy ul. Wolności 16, skąd skradli
większą ilość wyrobów tytoniowych, 330 bu­
ieltk różnych wódek i likierów, 26 butelek
wina, większą ilość czekolady, cukierków,
kil kanaście puszek sardynek i innych deli­
katesów, łącznej wartości 2400 zL

Wydał klientowio500złzadużo
Prawdziwego pecha miał jeden z urzęd­

I ników pocztowych na poczcie w Chorzowie,
I który w tych dniach popełnił fatalną po­
I' • Ikę na swoją niekorzyść, wydawając
I klientowi 500 zł reszty za dużo, Sprawą tą
I Początkowo zajęła się policja, bowiem my­

I ślano, że urzędnik zdefraudował 500 zł. Po­
I dejrzany zdołał się jednak oczyścić z za­
I r*utu popełnienia defraudacji. Funkcjona­
I fiusz pocztowy będzie musiał owe 500 zł
12wrócić poczcie z własnej kieszeni, bowiem
I nieuczciwy osobnik, który pobrał za wielką
I resztę dotychczas nie zwrócił pieniędzy.

Bil ulpudnllleiizile dpzeuia

Do wiadomości policji w Jaroszowicach,
|Pow. Pszczyna, doszło, że w zagrodzie Gra­
jewskich znajduj* się większy zapas kra­
I j mego drzewa. Udało się tam kilku po­
l^jantów i skradzione drzewo rzeczywiście
I '"aleziono. Jednakże Grabowscy wzbrania­
I ' się je wydać i stawiali opór policji. W
Szczególności Maria Grabowska, leciwa już
f^cwiasta, w bezsilnej wściekłości wbiegła
jj °" ustępu, skąd wydobyła wielkie wiadro
p°tne nieczystości i polata nimi zajęte drze­
|v"). Oczywiście wydzielające się stąd wonie
lv Wysokim stopniu utrudniały posterunko­
lwVm wypełnienia ich służbowego obo­
Nzku.

Wczoraj Grabowska stanęła przed obli­
lc'cna sądu okręgowego w Katowicach, któ­
I J okazał ją na trzy tygodnie bezwzględne­
ItQ *resztu.

moc w przestępstwie. Sąd okręgowy skazał
Jaworskiego na 3 lata więzienia, pozosta­
łych oskarżo nych uni ewinnił. — Sąd apela­
cyjny podwyższył Jaworskiemn wymiar ka­
ry do 4 lat więzienia, zaś co do innych o­
skarżonych wyrok sądn okręgowego za­

twierdził. W szczególności sąd przyjął, ze o­
baj wymienieni adwokaci nie mieli świado­
mości, ii postanowienia sądowe przedsta­
wiane im przez Jaworskiego są sfałszowane
i że podejmując depozyt pomagają mu w po*
pełnieniu przestępstwa.

Ślązacy 1
Pokażmy, że jesteśmy ofiarni

<ŚJ» spnw tyczących się dobra całego na­
szego państwa. Pospieszmy z ofiarą na roz­
budowę floty morskiej. Złóżmy jak naj­
szybciej ofiarę na budowę śląskiego Iciga­
Cz» morskiego. Adres: Fundusz Obrony
Morskiej, okręg śląski -- Katowice, ał. Ja­
giellońska 23, Nr. P. K. O. 42.003.

Rolnictwo powiatu pszczyńskiego
kroczy odważnie naprzód

Onegdaj odbył się w sali Polskiego Domu
Ludowego w Pszczynie kwartalny Zjazd De­
legatów Si. Związku Kółek Rolniczych po­
wiatu pszczyńskiego przy licznym udziale de­
legatów, pod przewodnictwem p. posła Graj­
carka. Na zjazd przybyło wielu przedstawi­
cieli władz państwowych, samorządowych i
organizacyjnych ze starostą dr. Olszewskim
na czele. Rolnik Spyra ze Studzionki wygło­
sił interesujący, na własnym doświadczeniu
oparty referat o uprawie i nawożeniu ozimin,
uwzględniając kalkulację cen na zboża i na­
wozy sztuczne, oraz

MOŻLIWOŚĆ WPROWADZENIA STAN­
DARDYZACJI ZBOŻA,

która obecnie przejść musi na chłopów wo­
bec rozparcelowania dworów. Duże zaintere­
sowanie wzbudziła sprawa uprawy buraków
cukrowych, która ma być w powiecie zapro­
wadzona na szeroką skalę, gdyż dotychcza­
sowi plantatorzy zdobyli doświadczenie, że
uprawa baraków jest dobrze opłacalną. Po­
stanowiono wystąpić do cukrowni z wnio­
skiem o przyznawanie premii dla plantatorów
czystych, dobrze pielęgnowanych 1 udanych
buraków cukrowych. Dyskusja nad referatem
była bardzo ożywiona i świadczyła o głębo­

kim zainteresowaniu rolników tymi proble­
mami. Również żywa była dyskusja na te­
mat wydanego ostatnio rozporządzenia Mini­
stra Skarbu o ośrodkach finansowych na po­
pieranie gospodarczo uzasadnionego kształto­
wania cen artykułów rolniczych, w której
brali udział wszyscy delegaci. Szereg mów­
ców wskazywał i udowadniał, że

USTAWĘ ZAMIERZAJĄ WTUORZYSTAG
DLA SWEJ SPEKULACJI MŁYNY,

które w dożo wypadkach podwyższyły ceny
przemiału zboża z powodu rzekomo zwięk­
szonej administracji oraz obniżyły ilość mąki
otrzymywanej z przemiału. Wskutek mylne­
go zrozumienia przez ludzi po wsiach oraz
rozsiewania mylnych intarpretacyj o ustawi
przez osoby, którym na tym zależy, zarysował
się ostatnio w młynach na terenie powiatu
silny natłok rolników ze zbożem do przemia­
łu. Z uwagi na to, że w myśl nowego rozpo­
rządzenia wolno wydawać mąkę z młynów
tylko w workach, zaopatrzonych w przepiso­
we etykiety, to znaczy, te młyn tej mąki,
która jest przeznaczona dla obrotu gospodar­
czego i ma być wolna od podatku nie może
transportować do swych filii — natomiast na
terenie powiatu istnieje kilka filii większych

„HI
Chorzowie

»»

Chorzów, U września.
W ni edzi elnym złocie Stowarzyszenia

Mężów Katolickich w Chorzowie udział
wzięli również chorzowscy „narodowcy"

,
którzy wystąpili w mundurach partyjnych.
Na czele endeków kroczył w cywilnym u­
braniu (!) ich „wódz" adwokat Wystrychow­
ski z Chorzowa. Jak wiadomo władze na­
sze wydały zakaz noszenia partyjnych mun­
durów. Nie przestrzegających tego zarzą­
dzenia pociąga się do odpowiedzialności.

„Wódz" Wystrycbowski jako adwokat wie­
dział o tym zarządzeniu i wolał widocznie
swojej skóry nie narażać, ale naraził za to
swoich „podwładnych". Udział endeków w
pochodzie mężów katolickich należy uwa­
żać za operetkowy. Za p. Wystrychowskim
szło w mundurach zaledwie kilkunastu mło­
dych osobników. Jeżeli udział chorzowskich
„narodowców" w zlocie mężów katolickich
miał być przeglądem ich sił, to przegląd ten
wypadł kompromitujące
—M

Belina-Wćjcikiewicz oskarżony
o bezprawne używanie tytułu oficera
Na wokandzie sądu grodzkiego w Kato­

wicach znalazła się ciekawa sprawa o bez­
prawne używanie tytułu oficera.

Oskarżonym jest 41-letni Zygmunt Beli­
na-Wójcikiewicz, kupiec z zawodu. Akt o­
skarżenia zarzuca mu, iż, zeznając przed
wojewódzką komisją inwalidzką w sprawie
wymiaru renty, podawał się bezprawnie za
oficera rezerwy, przy czym legitymował się
książeczką wojskową, wyłudzoną podstęp­
nie od urzędnika P. K . U . w Sosnowcu.
Książeczkę tę Wójcikiewicz uzyskał twier­
dząc, że nie jest identyczny z Zygmuntem
Wójcikiewiczem, skazanym na degradację i

wydalenie z armii przez sąd polowy Naczel­
nego Dowództwa w roku- 1920.

Na rozprawie Wójcikiewicz dowodził, iż
w armii polskiej służy pięciu oficerów Wój­
cikiewiczów. Jednakże notatki odnoś nie
stanu służby zdają się wskazywać, mimo za­
przeczeń ze strony oskarżonego, iż on to
właśnie został zdegradowany i wydalony z
wo jska.

Rozprawa budzi żywe zainteresowanie
zwłaszcza w kołach bywalców kawiarnia­
nych, gdzie Wójcikiewicz jest szeroko zna­
ny i reklamowany, jako człowiek bardzo
wpływowy.

Śmiertelny policzek
9 stycznia br. Karol Fick, robotnik z Ka­

towic przechodził około godz. 23 wieczorem
ulicą Mikołowską. Nieopodal restauracji Po­
piołka zaczepił go jakiś pijany osobnik, rzu­
cając pod jego adresem różne wyzwiska. Fick
początkowo nie reagował, lecz gdy natręt nie

I dawał mu spokoju, przystąpił do niego i wy­

| mierzył mu siarczysty cios pięścią w szczę­
kę.

Nie przeczuwał zapewne jak tragiczny bę­
dzie skute* tego ciosu.

Oto osobnik ów, słabo trzymsjący się na
nogach, na skutek uderzenia przewrócił się
tak nieszczęśliwie, te padł głową aa pokry­

ty imanaiftyni lodem brak uliczny, dozna­
I* eieekiok IliadsA moegewyek.

Na miejscu zjawił się przedstawiciel władz
bezpieczeństwa. Z papierów w kieszeni le­
żącego bezprzytomnie na jezdni m ężczyzny
okazało się, że nazywa on się Urbanek i mie­
szka w Katowicach. Przewieziono go do szpi­
tala, ale wszelkie zabiegi okazały się bez­
skuteczne. Uderzenie głową o 164 byłe tak
silno, te wywołało wylew krwi de messa i w
konsekwencji śmierd Utbaaka.

Wczoraj przed sądem okręgowym w Kato­
wicach odbyła sie, rozprawa przeciw Fickowi
oskarżonemu o nieumyślne spowodowanie
śmierci Urbanka. Oskarżonego bronił mec.
Przybysłewskl. Po przeprowadzenia rozpra­
wy sąd skazał Ficka aa dwa lata i eeiem nue­

młynów śląskich, które lym samym nie są
w stanie w ich dotychczasowych filiach pro­
wadzić mąkę wolną od podatku dla obrotu go­
spodarczego i filie te, które w duże] mierze
obsługiwały rolnictwo wskazane są na zam­
knięcie. W samej Pszczynie istnieją dwie ta­
kie filie. Mianowicie filia młyna amerykań­
skiego z Żor i filia młyna Glasera z Katowic
Wyłoniła się kwestia zwrócenia się do władz
o zmianę przepisów wykonawczych do tej
ustawy przez nadanie filiom młynarskim tych
samych uprawnień co młynom. Obecni na
zjeździe delegaci Zarządu Głównego Związku,
Izby Rolniczej oraz Wydziału Powiatowego
wyjaśnili dokładnie zebranym cel i znaczenie
ustawy podkreślając, że została ona wydana
dla ochrony rolnika od spekulantów handlo­
wych dążących do obniżki cen zbóż i przyno­
si rolnictwu tylko korzyści, gdyż rolnik zbo­
że potrzebne dla jego rodziny i gospodarstwa
ma walne od opłat przy przemiale, a obecny
natłok w młynach jest wyrazem mylnej inter­
pretacji ustawy. Rolnicy nie powinni śpie­
szyć się ze zbożem do przemiału i nie dawać
zboża wszystkiego przemielać naraz, gdyż
powoduje to natłok na rynku zbożowym i
stwarza sytuację podatną dla spekulantów, —
gdy tym czasem rolnik winien spokojnie no»
dzielić swe zboże do kilkakrotnego przemia­
łu w odpowiednich porach. Młynom nie weł­
no pobierać w związku z astawą jakichkol­
wiek dodatków de opłat od przemiatn i wssjlą
dem młynarzy wychodzących na spekmlacr*
zapowiedział starosta Ar. Olszewski wyciąg­
nięcie konsekwencji ustawą przewidzianych.
Delegaci z Paniów domagali się parcelacłł ds­
żych obszarów ziemskich, znajdujących się w.
obrębie tej gminy, by zaspokoić potrzeby bied­
nej ludności miejscowej oraz podnieść gospo­
darstwa karłowate. Te same żądania wysu­
nęli delegaci Łazisk Średnich. Podnoszono, se
obszarnicy wypowiadają w licznych wypad­
kach dzierżawę, by dzierżawcy stracili pra­
wo do nabycia dotąd dzierżawionych grun­
tów. Na liczne pytanie w tym przedmiocie
udzielił odpowiedzi komisarz ziemski. Drobni
dzierżawcy chcący nabyć dzierżawione grun­
ty winni do dnia 1 października wnieść od­
powiednie podania do starostwa w Pszczynie.
Dużą życzliwością i poparciem nacechowane
przemówienia wygłosił do rolników starosta
dr. Olszewski, który dobitnie zobrazował

POŁOŻENIE ROLNICTWA

oraz wskazał drogi, którymi rolnictwo powin­
no dążyć do poprawy swojego bytu, dekla­
rując ze swej strony w tych wysiłkach swo­
je pełne poparcie tak moralne jak i material­
ne. Rolnicy złożyli staroście owacyjne podzię­
kowanie za wysiłki w kierunku podniesienia
rolnictwa powiatu pszczyńskiego. Następnie
przemawiali jeszcze: przedstawiciel miasta,
Izby rolniczej i Związku. Kilkugodzinny
zjazd miał przebieg bardzo interesujący, a je­
go rezultat wskazuje na to, że rolnictwo po­
wiatu pszczyńskiego kroczy solidarnie i zgo­
dnie w pracy nad poprawą swej gospodarki
a praca ta na dobrym programie oparta raz
po raz mimo trudności wydaje owocne wy­
niki.

Demonstracje
„katolików niemieckich"

„Der oberschlesische Kurier" skonstruo­
wał w tych dniach nową krzywdę niemiecką.
Oto władzo nasze udzieliły Niemcom „tylko"
500 paszportów na pielgrzymkę do Góry Św.
Annyl A Niemcy chcieli koniecznie 11001 I
wobec przyznania im „tylko" 500 — l —en.
stracyjnie odwołali pielgrzymka, podnosząc
równocześnie wielki krzyk i hałas. Zdaje się
nam, że ilość 500 paszportów jest al nadto
wystarczająca. Widocznie też nie o wsględy
religijne aranżerom pielgrzymki chodziło, ale
o polityczne, gdyż uniemożliwienia 500
uczestnikom wzięcia udziału w pielgrzymce
nie wygląda na czyn, świadczący e religijno­
ści przywódców t zw. „katolików niemiec­
kich". Jak już powiedzieliśmy, woleli zade­
monstrować aa zewnąira, paaWagó aa we­
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Wyorane kamienie
Wys/li na korytarz. Koło nich prze­

lata ta urna dziewczyna. Niosła fakąJ
leiąftke w dłoni. Otarła iic nieumyślnie
o ntrowaJka Hecska, Kaleta zdutał za­
uważyć, że spojrzała na mono porozu­
miewa weto. Ofasneła spojrzeniem fazo
0C<] i znowu ie opuicifa. W tej drobnej
ciiw lec. gdy duże. niebieskie ociy dzic
wczyny wpatr/\ly tie na jedno mgnie*|***
me w oc/y kierownika. Kaleta dostrzegł
w nich głębię bolesnej tajemnicy. Jakby
sjK>jrzaf w tamta czarna. wodę w wądol­
cu

— Powiedzcie mi — gawędził zado­
wolony Oerok — po co ten pierun nosi
szkiełko od zegarka w prawym oku'J

Jeszcze mu kiedy wypadnie i stłucze
sic. a będzie szkoda, nie?—

Zamilkł, bo uderzyło go milczenie to­
warzyszy.

— i>rzepraszam! — rzekł znienacka
kierownik. gdy już byli na podwórzu. —

Zapomniałem o wejrfu!... Idźcie, ja was
Oopędzę!... — i zawrócił.

Kaleta i Cierok poszli, (ierok zgasił
teraz cygaro ostrożnie, włożył do kie­
szeni.

— Be.dc miał na niedziele! — mru­
czał. — Ale pięćdziesiąt złotych, to za
d-użo!...

— Dwadzieścia przecież!
— No tak, bo ubiłem!­.. Ale byłoby

pięćdziesiąt!•.. Ale zaraz!... — przypom­
n'ał sobie — Pan kierownik w sprawie
węgla? Pieruna, niech pan leci. parne
Kaleta, za nim i niech pan powie, żeby
było węgle po niedzieli!...

— Jak to po niedzieli?
— No, bo już nie ma wiele w drewu­

tni szkohiej... Dzisiaj tam zaglądałem!...
Dziecka będą marzły, jeżeli nie przywio­
zą węda po niedzieli!... Niech pan leci!..­
No iitil...

Kaleta poszedł. Stanął w korytarzu,
rozglądnął się za kierownikiem. Słyszy
jego glos z otwartych drzwi kancelarii
na końcu korytarza. Głos jest natarczy­

wy, proszący.
— . . . ależ to przecież będzie nasze

dziecko, Edyt!...
— ...nie. nie, nie!... — protestuje Rwa!

townie dziewczęcy Kłos. — Nie moft,
icź f...

— ...Edyt!
Kaleta cofnął się. Było mu przykro.

si zręcznie kluczyć, żeby aiie doszło do
otwartego buntu.

— Widzicie dziewczyny! — tłuma­
czył im, jdy były same w klasie. —

Mówicie, że Babilon jest najgorszym
clii,)] ceni w klasie, a nie chcecie doptt
śc.ć . by stał aie najlepszym..

— On nigdy nie będzie dobrym ko*
len •' — zaprotestowała Mana Bucheiar.­

A zobaczycie, że be<Jzie! — prze­
konywał ich nauczyciel. — Wiecie, co
zrobimy?

— Co? Co?
— Nie mówi się co, t\iko proszę —

poprawiła koleżanki Medka Gerlichów­
iia.

ram się, żeby Dyło dobrze. Zgoda?
— Zgoda! — wrzasły dziewczyny,

skore do zaakceptowania wszystkiego,
co im pan nauczyciel zaproponował.
Starały się w ten sposób przychlebić je­
mu i przypodobać.

Pierwszy gwałtowny spór między
dziewczynami a wójtem Babilonem wy­

buchł na kilka dni. Przyszedł do klasy
pan nauczyciel i powiedział:

— Wiecie, co dzisiaj zrobimy?— Nie wiemy!
— To wam powiem. My, klasa VI!

jesteśmy takim małym społeczeństwem­

Tajemniczy posążek Buddy
Jak powstał „Portret Doriana Grey'a"?

W roku bieżącym mija 40 lat od chwil
zgonu wielkiego pisarza angielskiego Oscara
•w"ilde'a. Jak wiadomo, — po procesie, w
kiórym byl oskarżony o naruszenie moral­
ności, i po odsiedzeniu kary więzienia w
Reading — zmarł jako wygnaniec w Pary­
żu.

Jeden z tygodników angielskich poświę­
ca wielkiemu pisarzowi obszerny artykuł,
w którym między innymi przytacza

DZIEJE POWSTANIA NAJPIĘK­
NIEJSZEJ I NAJCIEKAWSZEJ PO­

WIEŚCI

tego pisarza p. t . „Portret Doriana Grey
'a".

Bohaterem tej powieści jest miody lord,
który prowadzi rozwiczły tryb życia i przez luzdany tryb życia, iż wkrótce znalazł się w
tereg lat rujnuje się fizycznie i moralnie, krytycznej sytuacji.

się na twarzy tej figurki. Będziesz żył tak
długo, póki ta statuetka będzie cala, um­
rzesz jednak z chwilą, gdy ona została roz­
bita.

Dalhouse roześmiał się niedowierzająco,
jednak schował posążek. Wkrótce powró­
cił do Anglii i zapomniał o całym wydarze­
niu. Posążek spoczywał w zapomnieniu w
jednym z kufrów.

Młody arystokrata począł używać roz­
koszy wielkomiejskich i

HULAŁ BEZ MIARY.

Gdy wkrótce zmarł jego ojciec i Dalhouse
został wyłącznym spadkobiercą znacznej
fortuny, prowadził przez kilka lat tak wy­

Jednak nic widać po nim żadnych zmian,
jest on wiecznie młody, natomiast starzeje
się jego portret namalowany w swoim cza­
sie przez jego przyjaciela — malarza. Wszy­

stko to dzieje się tak długo, aż rozpustnik,
w chwili depresji duchowej, odbiera sobie
życie. W tym samym momencie twarz je­
go na portrecie nabiera cech młodości, na­
tomiast trup samobójcy staje się... trupem
starca strawionego przez rozwiązły, niemo­
ralny tryb życia.

SKĄD OSCAR WILDE WZIĄŁ
POMYSŁ,

polegający na tajemniczym związku po­
między młodym lordem, a jego portretem?

Jeden z bliskich przyjaciół Wilde
'a od­

. oywał w swoim czasie służbę wojskową wze odkrył tajemnice kierownika. Ogrom­ y,. u
^, , •, •Ji • •

•Indiach. Gdy wrócił, opowiadał pisarzowi
ajaj żal przewalił się w nim, zamienił w
fcniew. Zacisnął pięści.

— No i co? — pytał Oerok.
— Byłem z panem kierownikiem­

prosi, żebyśmy szli, że ma jakieś tam
sprawy...

— Węgiel!
— Tak węgiel!... Powiedziałem!­

Muszę spieszyć, panie Oerok. bo o pier­
wszej mam być w klasie. Idzie pan?

— Ależ idę, idę!...

VIII.

Babiłon zmienił się od chwili, gdy za
sprawą pana nauczyciela Kalety zosta!
wybrany wójtem klasowym. Przejął się
swą nową godnością i starał się, by spra
wować ją ku zadowoleniu przede wszy­

stkim pana nauczyciela. Co koledzy i
koleżanki jego mówią, zbytnio się niie in­
teresował. Był przekonany, że posiadł
władze taką samą, jak pan nauczyciel i
ie wszyscy powinni słuchać go tak sa­
mo, jak pana nauczyciela.

Pierwsze jego wystąpienia wywoły­
wały oburzenie w klasie, protesty, a
dziewczyny domagały się uparcie, by
zmienić wójta, że nic będą słuchały ta­

> Batoilończyka. Pan nauczyciel mu­

wiele o tajemnicach jogów i fakirów. Mię­
dzy innymi opowiedział mu niesamowitą
historię, o młodym arystokracie Dalhousie,
synie szefa brytyjskiego zarządu kolonial­
nego. Młodzieniec ten pewnego razu polo­
wał w Indiach na tygrysy. Podczas polowa­
nia udało mu się przypadkowo ocalić
1.3-letniego chłopca, którego porwał ty­
grys. Położył on trupem bestię w chwili,
gdy miała rozszarpać swą ofiarę.

Ocalony od strasznej śmierci chłopiec
okazał się synem pewnego jogi, zamieszka­
łego w pobliskiej wiosce. Ojciec nie wie­
dział, jak wyrazić swą wdzięczność Dalhou­
sowi... Oświadczył mu, że gdy odwiedzi go
znów — ofiaruje mu bezcenny dar.

Dalhouse roześmiał się na myśl, że ubo­
g. joga pragnie obdarzyć jego, bogatego lor­
da, kosztownym prezentem, joga jednak
obstawał przy swej prośbie, by Dalhouse
odwiedził go po 3-ch dniach.

Oznaczonego dnia Dalhouse zjawił się i
OTRZYMAŁ OD JOGI NIEWIEL­
KĄ, Z GLINY ULEPIONĄ STA­

TUETKĘ BUDDY.
Wręczając ten osobliwy dar, joga oznajmił
mu:

— Obserwuj wyraz twarzy tego posąż­
ka. Cokolwiek w twoim życiu się stanie —
na twojej twarzy nie będzie widać żadnych
zmian, natomiast wszelkie zmiany odbiją

Ó posążku Buddy dawno już zapomniał,
przypadkowo jednak pewnego razu wpadł |
mu w ręce dar jogi indyjskiego. Wówczas
Dalhouse ze zdumieniem skonstatował, że
wyraz twarzy bożka był gniewny, gliniane
oblicze pokryte było zmarszczkami, jakich
przed tym nie było...

Wkrótce Dalhouse
OŻENIŁ SIĘ ZE STARSZĄ KOBIE­

TĄ, KTÓREJ NIE KOCHAŁ.
Było to małżeństwo dla pieniędzy. Wów­
czas twarz Buddy wyjaśniła się nieco — bo­
żek uśmiechał się... W kilka lat po ślubie
wykolejeniec przetrwonił jednak majątek
swej żony. Od dawna już wpadł w nałóg,
pijaństwa... _

Mimo wszystko
BYŁ WCIĄŻ JESZCZE PIĘKNYM

MĘŻCZYZNĄ,

jedynie posążek Buddy starzał się. Twarz
bożka stawała się coraz bardziej zmarszczo­
na i zniszczona.

Pożycie małżeńskie stawało się coraz
gorsze, Dalhouse był już w takim stanie
moralnego upadku, że pod wpływem al­
koholu bił swą żonę. Pewnego razu doszło
do krwawej tragedii; alkoholik w przystę­
pie delirium zastrzelił swą żonę. Następnie
wbiegł do swego pokoju i z furią cisnął po­
sążek Buddy o ścianę, jakby chciał się po­
zbyć wyrzutów sumienia, ucieleśnionych w
glinianej statuetce.

Posążek rozbił się, a — w tym samym
momencie Dalhouse

PADŁ NIEŻYWY NA ZIEMIĘ.
Zabił go atak apoplektyczny.

Urzeczywistniła się przepowiednia jogi.
Oskar Wilde ogromnie był przejęty po­

wyższą opowieścią i bezpośrednio oświad­
czył przyjacielowi, który mu ją opowie­
dział, że jest to temat do powieści, którą też
wkrótce napisze.

W TEN SPOSÓB POWSTAŁ „POR­
TRET DORIANA GREYA".

Pisarz — jak widzimy — trzymał się w
powieści zdarzenia, które — jak głosi fa­
ma — miało się istotnie wydarzyć około
roku 1860.

— Zrobimy tak! Jeżeli Babilon nie I Ja też należę do niego. A wiecie rów I
będzie wam się podobał, to przyjdziecie neż, że każde społeczeństwo rozleciało-!
do nwie i powiecie mi, a ja wtedy posta-J by się, gdyby w życiu codziennym nic

kierowało się jakimiś prawami, ptlti
siebie uchwalonymi. Wszystko wam ja
sne?

Dzieci milczały. Był to znak, że
bardzo rozumieją. Wyrwał się przeto
Kurt Malik ze swoimi mądrościami.

— Proszę! Ja powiem!
—• Powiedz!
— To znaczy, że społeczeństwo wy­

biera sobie posłów, a posłowie jadą I,
Warszawy do Sejmu, albo do Sejmu w
Katowicach i tam uchwalają takie pr*
wa, które obowiązują wszystkich. A to
jest to samo, jakby społeczeństwo te pra
wa uchwalało, bo społeczeństwo wybra­
ło posłów...

— Ale siadaj, siadaj!... — przerwały
mu jego uczone wywody okrzyki kole­
gów i koleżanek.

— Malik dobrze powiedział — ciąg­
nął znowu pan nauczyciel. — Posłowie,
wybrani przez całe społeczeństwo, u­
chwalają prawa w sejmie, a praw tych
musi słuchać całe społeczeństwo. A kto
nie słucha, ten...

— .. . ten idzie do kozy! — wyrwał
się znowu gaduła Kurt Malik.

Dzieci roześmiały się głośno.
— Cicho, cicho!... — uciszył je pa:>

nauczyciel. — A czy słusznie idzie do
kozy taki członek społeczeństwa, który
me słucha praw?

— Słusznie!... Słusznie! — krzyczała
klasa.

— Dobrze! A gdybyśmy sobie rów
nież takie prawa uchwalili, któreby nas
obowiązywały! — zaproponował chy­

trze pan nauczyciel.
Dzieciom podobało się to ogromnie

A że, gdy im się coś podoba, to musza
wynikającą stąd radość obwieszczać
wielkim krzykiem, przeto jęły wszyst
kie krzyczeć i klaskać.

— Nie krzyczcie tak, bo nasz pan
Bylok pomyśli, że tu kogoś ze skóry ob­
dzieramy!... — uciszał ich znowu pa«
nauczyciel. — Więc mój projekt przy­

jęty, żebyśmy sami takie prawa ułoży­
li. Byłyby to tak zwane prawa klasowe
Albo lepiej: prawo klasowe. Zgoda?

— Zgoda!... — huozała rozentuzjaz­
mowana klasa. Sprawiała jej przyjenr
ność ta zabawa w dorosłych ludzi.

— A więc dobrze! Mam taki projek*
Każdy z was weźmie kartkę i napisze M
niej kilka praw, które by obowiązywa­
ły całą klasę. Ale musicie je dobrze ob­
myśleć. Musicie wciąż mieć na uwadze
całe nasze małe społeczeństwo. A wiec
żeby były takie prawa, które by mó;'

przestrzegać każdy uczeń i każda uczę
­

nica.
— A kiedy będziemy pisać? Kiedy
— Napiszcie sobie w domu, a jutr^

przyniesiecie!
Nazajutrz wszyscy przynieśli kartk;

z nagryzmolonymi prawami. Wójt B**
bilon pozbierał je i oświadczył, że z*'
rząd samorządu zbierze się po południ
w klasie i uzgodni wszystkie prawa. P*
nauczyciel też będzie.

Ostatnią lekcję w klasie VII miał Pa"
nauczyciel Kaleta.

— No, przynieśliście kartki z prawe
"1

klasowym.
— Przynieśli wszyscy! — rzekł wolt

Babilon, podając mu plik kartek.
— Dobrze. Po południu zejdą. sii

członkowie samorządu, ja też będę i u
stJ

1 my to nasze prawo.
Kaleta przerzucił pobieżnie poszczę'

gólne kartki, zatrzymał się nad kartki
Babilona.

(Ciąg dalszy nastąp

ii

li
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TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

RBPBRTDAR.
Wtorek o godz. 50: „Wilki w nocy".
Uroda o godz. 10: „Damy I butawy".
Czwartak o godz. 24: „Wilki w m*y".
piatak o fodc. 20: Wyatep tancana hlnduaklago llam­

Sobota o ajodi. 16.S0: „Daaay I hozarr" dla azkflt. —
0 godi. 20: „Damy I huaary" dla KPW.

„Wilki
Dzid wlaeaor „Wilki w

nocy
".

:y
"

. komedia T. Rlttnara
Bilety w kaala teatru.

Ram-Gopal w Katowicach.
W piątek wyitąpl w teatrca Im. Bt. Wytplańakleiro
.Ina Ram-Oopul, najalawnlejazy dzll tancerz. Po

kreeach na ciolowycb scenach Stanów Zjednoczonych
.mile aachodnlo-auropejskteh aawltal on do Polaki.
• /yJ«ty entuzjastycznie w Warezawle, rozpoczął obac<
• inurnaa po mlaatacb polskich, nie omijając oczywl
la Katowic.

TEATR NA PROWINCJI.
•ŚWIĘTOCHŁOWICE - wtorek 1S b. m o godi. Ił

Pnmy t hur.ary" dla bezrobotnych.
KNURÓW — płatek 18 bm. o godi. S»: „Dany I ku

CHORZÓW — wtorek 20 ba. o godi. J>: „Daasy 1 b«­

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia » wnełnla:

TAPITOL: Na otwarcie aeionu „Parytanka­*.
TASINO- „Wakaocje".
lOLOSSEUM: „Arena tycia".
Sł.ONCB: „Marco — Polo".
STYI.OWT: „Perły korony" 1 „Tajny agent".
TNTON: ..Tajny wywiad".

ZAWODZIE — ATLANTYK: „Bont załogi" l natfpr.
MOOUCICE — BAJKA: „Więzień krolewekl".

Inne miejscowo* cl l
BIAŁA — MIKJ8KIE: „Ptaauilk i Tyrolu".
MIELSKO - RIALTO: „Siódme niebo".­ ArOLLO:

HlELaZOWICE — «I.ĄRKIE: „Nieusprawiedliwiona
I 7!M" | „Pod eudtym naiwlekiem" or&a „Mecz'mellng — Loula".

rilORZÓW — APOLLO: „Pleanlan Jej wysokości"
Agentka H fi". — COLOSSEUM: „Zbłądziłem" orał

„NaftCf Steele zr:ln«ła". — DELTA: „Mały lord" oraz
„Tają* plan R. 8". — ROXT: „Ordynat M.chorowskl"

„Dla kobiety". — RIALTO: „f.nlwa" oraa „Sltlng

i HROPACZÓW — ŚLĄSK
.i
" oraa „Czar Hlezranll".
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Złoto na nUey'

•ingll".

TANÓW — BLOtfCB: „Wafc eesarakl" 1 „Ostatni mo­"ikąnln".
I.IPINT — COL088BUM: „Deleweaeta i Nowolipek"
7 „Droga w nieznane". — CASINO: „riomlenne ggffa' 1 „Przygoda pod Paryżem".
WTSLOWICE — ODEON: „Biały motyr I nedpro­

MIKOŁ0W — ADRIA: „Swe* I awpada" 1 „Obrońca
n Orande".
NOWT BTTOM — PATRIA! „Szalona Claudeta- I,f ,,y pirat"
VOWA WIE* — 8IENKIEWICZ: „Dwaj mężowie
n| Wicke" I „Wyspa skazańców". — Piast: „Wrzos".
PIEKARY «1 — UCIECHA: „Wyspa w płomieniach"
iz „Wes oła czwórk a".
PIOTROWICE — PIAST: „Kapitan Blood" 1 „Nte­
na dziewczyna".

"UDA — BAŁTYK: „Towarzyeze broni" I „Chemik"."YBNIK — ATOLLO: „Indyjeki grobowiec" (liga
M) oraa .Wloana lakochanych". — HELIOS: „TenI

zl rego ukochałam" oraa .Astrolog".
5WIĘTOCHLOWICE — APOLLO: „Za tasłoną" orat
•mantyczny milioner". — C OI .OSSEUM: ,Zsw dżun­

oraz „Prawo młodości".
TARN 0<*iRT — ŚWIATOWID: „Ubóstwiana".
nADZIONKńW — CASINO: „Cały Paryt" 1 „Boha­
tnrtg morsa".

Zyc/e sportowe 1 wychowani* timyemmm

Awantury na meczu bokserskim w Tam. Góracb
K.P.W. — B. K. S. Nowy Bytom 9:7

„Kobiety nad prawpas­

t „Zew

W Tam. Górach odbyt się mecz bokser­
ski o drużynowe mistrzostwo Śląska pomię­
dzy miejscowym KPW. a BKS. z Nowego
Bytomia. Mecz zakończył się zwycięstwem
gospodarzy w stosunku 9:7. Wyniki poszcze­
gólnych walk są następujące: (gospodarze
wymienieni na pierwszym miejscu)

waga musza: Kitzinger i Dziura nie roz­
strzygnęli w alki.

waga kogucia: Małek wygrał na punkty
z Czyżem,

waga piórkowa: Małek II uzyskał za­
szczytny wynik remisowy z Krawczykiem.

waga lekka: Chrobok (BKS) uzyskał
punkty bez walki, bowiem gospodarze nie
stawili zawodnika do tej wagi. W towarzy­

skim spotkaniu Chrobok walczył ze Stosz­
kiem i wygrał na punkty,

waga półśrednia: Fiszer zwycięża w pier­
wszej rundzie przez k. o . z Panderą,

waga średnia: Czech zgotował niespo­
dziankę i pokonał na punkty groźnego Bań­
sk iego,

waga półciężka: Strzewiczek uzyskał w
walce z Skrzeczkiem wynik remisowy.

Waga ciężka: Michalski poddał się w
drugiej rundzie Paszkowi.

W ringu sędziował p. Tam, na punkty p.
Wypusz.

Podczas łych zawodów wydarzyły się
wypadki, które należy bezwzględnie napięt­
nować. Mianowicie w czasie walk na wido­
wni wybuchła awantura, a w pewnej chwili
awanturnicy rzucili się na sekundanta dru­
żyny BKS — Górnego, znanego niegdyś bo­
ksera i pobili go (?!). Nie dość na tym: po
zawodach, gdy drużyna gości wracała do No­
wego Bytomia, za miastem grupa niezna­
nych osobników obrzuciła auto kamieniami,
w rezultacie czego wybito szyby, a kilka
osób odni osło rany.

Na wypadki te trudno znaleść odpowie­
dnie określenie. Sportowi korzyści one nie
przynoszą, a przyczyniają się tylko do po­
niżenia go w oczach społeczeństwa. Dlatego
trzeba raz na zawsze skończyć z objawami
zdziczenia, które coraz częściej wkrada się
do sportu.

Władze bokserskie powinny stanowczo
energicznie wkroczyć w tę sprawę i surowo
ukarać sprawców awantury.

Sytuacja w lekkoatletyce kobiet
Wkrótce odbędą się w Wiedniu lekkoatle­

tyczne mistrzostwa Europy pań. W związku
z tym podajemy poniżej tabelę najlepszych
tegorocznych wyników kobiecych w Europie,
podkreślając, że na liście tej kilkakrotnie wid­
nieją nazwiska Polek z Walasiewiczówną na
czele.

100 mtr. — 1) Walasiewiczówną ly,8 sek.,
2) Krauss (Niemcy) 11,9 s., 3) Kven 12 sek.,
4) Albus 12 sek., 5) Zimmer 12 sek., 6) Kessel
12.1 sek., 7) Kflhnel 12,1 sek. — wszystkie
Niemki, 8) Lock (Anglia).

200 mtr. — 1) Walasiewiczówną 24 s., 2)
Kven 24.6 s , 8) Krauss 24,7 s, 4) Voigt (Niem­
cy) 24,8 s., 6) Saunders (Anglia) 26 s.. 6)
Kuhlmann (Niemcy) 25,5 s., 7) Willenbacher

800 mtr. — 1) Hall (Anglia) 2:19.8 mm.,
2) Halstead (Anglia) 2:20,4 min., 3) Bulzachi
(Wiochy) 2:28,3 min., 4) Vincent (Francja)
2:28,3 min., 5) Grand (Fr.) 2:28,4 min. Dal­
sze cztery miejsca zajmują Włoszki.

80 mtr. plotki — 1) Gelius (Niemcy) 11,6 s.,
2) Testoni (Wiochy) 11,7 s., dalszych 5 miejsc
zajmują Niemki z Dempe na czele 11,7 s.

Wzwyż — 1) Ratjen (N) 166 cm., 2) Fried­
rich (N) 162 cm., 3) Odam (Ang.) 160 cm,
3) Kven (Hol.), 4) Balen (Hol.), 6) Solms (N)
— wszystkie po 160 cm.

W dal — 1) Walasiewiczówną 605 cm., 2)
Praotz (N) 585 cm., 3) Voss (N) 584 cm, 4)j
Mauermayer (N) 584 cm., i dalszych 5 miejsc
zajmują Niemki.

W dysku — pierwszych 6 miejsc zajmują
Niemki z Mauermayer 48,17 mtr. i Sommer
44,33 mtr. na czele.

W kuli — pierwsze trzy miejsca zajmują
Niemki: 1) Schroeder 14.09 mtr., 2) Mauer­
mayer 13,57 mtr., 8) We?«el 13,52 mtr. Na
czwartym miejscu — Polka Flakowiczówna
13,01 mtr., a na dziesiątym Wajsówna 12.24
mtr. Wszystkie miejsca pomiędzy czwartym
a dziesiątym zajmują Niemki.

W oszczepie hegemonia Niemek jest abso­
lutna, zajmują one bowiem wszystkie miej­
sca od pierwszego do dziesiątego i Mathes
47,87 m. i Volkhaus«n 47.17 na czele.

W pięcioboju — 1) Mauermayer 418 pkt.,
2) Gelius 399 pkt., 3) Walasiewiczówną 341

Slalom kajakowy
na Białej Przemszy

W ubiegłą niedzielę na rzec* Białej
Przemszy odbyły się zawody kajakowe na
trasie 10 km Sławków — Łokieć (tartak)
urządzone przez klub kajakowy W. S. V.
Katowice. W zawodach wzięto udział około
30 osad. Trasa ta należy bodaj do jednych
z najtrudniejszych, rzeka Biała Przemsza
jest zupełnie dzika. Największą przeszkodą
są dla kajakowca drzewa i ostre zakręty.
Do zawodów tych zgłosili się kajakowcy,
którzy mają opanowaną technikę jazdy
M. in. startowali mistrzowie Polski Homel
i Wichary z PPW Katowice, którzy zostali
pokonani o całą minutę przez Gerbera i
Koskę z PPW. Katowice. Niespodziankę
miał także Żydzik z PPW. K-ce, który dwu­
krotnie miał wywrotkę i został pokonany
przez Zecherta z W. S. V. K-ce.

Zawody cieszyły się wielką popularno­
ścią wśród publiczności, która bardzo licz­
nie zebrała się na najbardziej niebezpiecz­
nych przejściach. Zawodnik Józefoski z
K. K. K -ce mimo dwóch wywrotek i złama­
nia wioseł — przyszedł do mety jako trzeci
w swej konkurencji. Wynikł były następu­
jące:

S.1.W. 1)ZechertW.S.V. — 50.35
przed Żydzikietn z PPW Katowice i Józe­
towskim K. K . K-ce .

S. 2. W. M. 1) Rduch — Pawlikówna
P. P. W . Katowice — 53.25 .5 przed Bauer —
Maternę z W. S. V. K-ce i Brozdeczko —
Kandziorówna K K. K .

S. 2. W. 1) Gerber — Koska PPW Kato­
wice — 46.03.4, przed Wicharym i Homlem
z PPW Katowice i Weichtem i Petrescu z
W.S.V.

Ciekawe wiadomości le świata
BERLIN. W sezonie 1938-39 r. piłkartka

reprezentacja Niemiec rozegra 11 spotkań mię
dzypaństwowych, a mianowicie: 1988 r. 18
bm w Kamienicy z Polską, 25 bm. w Buka­
reszcie z Rumunią, 2 października w Sofii z
Bułgarią, 11 grudnia w Amsterdamie z Ho­
landią. 1939 r. 29 stycznia w Berlinie z Bel­
gią, 26 marca w Mediolanie z Włochami, 26
marca w Luksemburgu z Luksemburgiem, 23
kwietnia w Paryżu z Francją, 22 czerwca w
Oslo z Norwegią, 25 czerwca w Kopenhadze
z Danią, 27 sierpnia w Sztokholmie- ze Szwe­
c ji­

K

W Gdańsku odbyły się w niedzielę propa­
gandowe zawody lekkoatletyczne, zorganizo­
wane przez polską radę sportową na zakoń­
czenie tygodnia sportu polskiego, odbywają­
cego się pod protektoratem ministra Chodac­
kiego.

Na zawodach startowała, entuzjastycznie
powitana przez publiczność, Walasiewiczów­
ną. Startowała ona w trzech konkurencjach,
zajmując trzy pierwsze miejsca i zdobywając

puchar, ufundowany przez komisarza gene­
ralnego R. P. w Gdańsku, ministra Chodac­
kiego. Uzyskała ona na 100 metrów czas 12,2,
w skoku w dal 5,96, a w rzucie dyskiem 86.44
mtr.

Z pozostałych wyników na wyróżnienie
7ashiguje wynik Winieckiego z Credanii na
3000 mtr. Uzyskał on czas 9:27, bijąc rekord
gdański o 7,5 sek.

Helena Sołłyacwa

Pieść pruska
Wspomnienie

Przystanęłam przed ogromnym, w oczy
""icającym się, propagandowym afiszem, na­

; ionym na murze narożnej kamienicy w
''tiTzu. Mimo barw posępnych, brunatnych,

js. z niego lakaś siła przeogromna, jednakże
i' ta, która jest dźwignią, raczej owa która

fl ębi, przytłacza. Na szaro brudnym tle sil­
" muskularne przedramię, zakończone ku
^"rze wzniesioną, zaciśniętą w twardy kułak
Pięścią.

A afiszów takich jest moc przeogromna.
Zdobią one wnętrza dworców, przedsionki u­
r'"'1ów, brunatną, posępną plamą, zaznacza­
jl się na bramach wiodących do cmentarzy
^^ielnych, witają wchodzącego do wnętrza
"ktrycznych kolejek. Przykuwają spojrze­
' • lecz nie rozjaśniają oblicza.

Kok 1900. Osiemnaście już wieków prze­
'' do od zaczątku ery Chrystusowej i oto sta
,r. iśmy u progu wieku następnego.

Nikt z dziś żyjących nie oglądał zaczątku
*' ku minionego i nikt z nas nie doczeka
'"łomu wieków następnych: Wielki to Rok.

Uczciły go Niemcy w stolicy swego kraju,
'"rdzeniem wspaniałej Wystawy, której ce­
' • miał być troskliwy obrachunek zdoby­
ty i zysków całego, ubiegłego stulecia.

Na plan najpierwszy, zasadniczy, rzucono
? Przegląd rozwoju technicznego, a ten jest

sprzecznie wspaniały.
Idzie krokiem tak szybkim, tt w zwycię­

I m jego pochodzie nie może mu równomier­
II ft nadążyć rozwój umysłowy, a tym mniej
"" """al ny.

Z niezwykle wyrazistą silą awydatnia się
&* owym afiszu. Umieszczona a* nim

twarda pięść, która w myśl twórców ma być
symbolem siły i pracy zdobywczej, jakiegoś
innego nabiera tu wyrazu. Zdaje się grozić
patrzącemu.

Mnie? — Nam? — Czy może całemu
światu... Zaczyna ogarniać podświadomy lęk,
niepokój. — Pieronie, ustąp, bo ci na łeb spa­
dnie!

Odwracam głowę. Gromkie ostrzeżenie,
rzucone niby w próżnię, pada z ust górnika,
który w jednej ręce przytrzymuje lampkę gór­
niczą a drugą wznosi gestem, jakby obron­
nym .

— Florek! jedźmy do tego Berlina, k!edy
tak zapraszają. Zobaczymy, czy tacy mocn;
jak na tym afiszu — pada z ust kamrata, o­
trząsającego popiół z nieodzownego, górnicze­
go sprzętu, fajki.

— Polnische Schweine! rzuca podrażnio­
ny dźwiękiem polskiej mowy, niemiecki jakiś
wyrostek.

— Deutsche Hunde! brzmi Domrukiem za
uchodzącym niemiaszkiem, polskie, górnicze
dopełnienie.

W ten sposób porozumieją się z sobą dwa
zmuszone żyć obok siebie narody. Na począt­
ku nowego, pełnego obietnic wieku. Nie! sta­
nowczo rozwój umysłowy, duchowy, czy mo­
ralny, nie może tu nadążyć rozwojowi tech­
niki.

Przewaga brutalnej siły.
Ras jeszcze ogarniam bacznem spojrze­

niem ów afisz, symbol wyraźny zw ycięskiej
siły fizycznej i doznaję jakiegoś uczucia przy­

gnębienia, z którego nie mogę się otrząsnąć.
Coś ponad głową zaczyna osi wyrastać,

wirować, jak gdyby w powietrzu, pochylać się
ku skroniom. Uciekam z tego miejsca, lecz o
dziwy, niezwykły ten nabytek zabieram z so­
bą. I odtąd niosę go ponad głową przez lat
kilka. Gnębi, męczy, wywołuje nastrój po­
sępny. I nie ma od niego ucieczki. Brutalna,
zawieszona w powietrzu ponad mą głową ta
pięść z niemieckiego afisza.

Co począć? Pójść do lekarza psychiatry.
Lecz jakże mu określić ów dziwny stan psy­

chiczny. Wizja, zjawa, urojenie, śmiesznostka,
uraz psychiczny. Milczę, lecz cierpię.

I zastanawia rzecz dziwna. Gubię gdzieś
widocznie po drodze, nie znając miejsca i
chwili „pięść" ową, ilekroć znajdę się na bru­
ku Krakowa. Uskrzydla się dusza, lotnymi
stają się myśli, prężą żądne pracy ramiona.
Lecz nie wiem nawet, że coś tam zagubiłam.
I dopiero w drodze powrotnej, na pierwszej
stacji granicznej, gdy w oczy rzucą się mun­
dury niemieckich kolejowców, zanim dobieg­
nie uszu dźwięk mowy obcej, od nowa, nagle
wyrasta złowroga pięść w powietrzu i towa­
rzyszy mi z mniejszą, lub większą wyrazi­
stością przez dzień cały. Tak trwają lata.

Rok 1903. W Cieszynie Polska Wystawa
Etnograficzna. Składa się na nią zgodnie za­
równo katolicka, jak i protestancka Polonia
Na salach w bratnim uścisku łączą się dłonie
księdza i pastora. Z ciekawością oglądam księ
gi drukowane przed wiekami, a szczególną u­
wagę zwracam na dawne cenne Biblia, umie­
szczone w dziale protestanckim.

Ktoś mnie objaśnia: Pozostały dostępne w
ręku naszego ludu i one właśnie uchroniły
naa od zniszczenia, które nam zewsząd za­
grażało.

Z szacunkiem spoczywa aa nich mój
wzrok. Wszak OM uchroniły t« Mzyk polaki
od Mftedf.

Dnia następnego wręcza mi ks. Lond/.n
ciekawe bardzo druki, których ma duplikaty i
proponuje pokazać mi okolicę Cieszyna. To
warzyszy nam prof. śp. Stanisław Wróblew­
ski i jeszcze jakiś pan, niewiadomego mi dztf
nazwiska.

Oczy przywykłe od lat wielo d» |»sęT>­
nego, groźnego w swej sile widoku hut i ko­
palni, upajają się widokiem jasnych, w zieleń
otulonych podmiejskich domków. W ogród­
kach warzywa, na podwórzach kury. Taki
prosty obrazek, spowity spokojem, objęty po­
czuciem bezpieczeństwa Tn nie groti aic. I
nagle z głębi uznojonej przez lat wiele duszy,
wyrywają się głośne słowa: Achl mieć w źy­
c u swoim jeszcze kiedyś taki mały domek z
kurami i pietruszką.

Więc to jest szczytem marten pani, pada
pełne zadziwienia pytanie t ust młodego pro­
fesora. Trochę zmieszana mówię: Tak, ba je­
stem już przeokropnie zmęczona.

— Innych, poważniejszych życzeń, pani
już nie posiada indaguje ks. Londzin.

— Mam — odpowiadam po namyśla Za­
snąć na długo takim snem twardym, bat ma­
rzeń, niczym nie przerywanym i obudzić się
dopiero w dni pogodniejsee.

Zaległo dziwne jakieś mUczenie. Dopiero
po chwili w uścisku bratnim znalazły się na­
sze dłonie.

Toż i oni tam w Cieszynie stali na wyło­
mie.

A później, przyszła owa witana chattfika
z kurami i pietruszką. I nie zagrażało jut aic
bezpośrednio. Lecz o dziwo! Wśród daty i
bezpieczeństwa zaczęło ogarniać wrażanie
pustki, martwoty. Ze snu budziła tęsknota ta
walką i za pracą zdobywczą W siad ta tym
zrozumienie, że tylko o tyle ma wartości ist­
nienie ludzkie na ziemi, o ila zdobywać i
wywalczyć potrafi tego, co słuszna jsat i epra­
wiedltiwe.



*r.0
Wtorek, dnia 13 -jo wrześnfa IW* r. HrUt

Żcla/ne i st.dowc pancerze powstających w C. O . P . fabryk. Fragment fabryki celulozy w Niedomicach.

WILNO — na,tańsze miasto w Polsce — WILNOIV-te TARGI PÓŁNOCNE
•ej 17 wneinla cl* 9 r»a*«lflernlka 1938 r.

Pawilon*: Prwmjrtta i Handla — Rolnictwa, Rzemiosła
Wystawy: Hycien* I Zdrowia, Hodowla*! (całe ferm))
Pokaz Koni I zakup dli wojsku.

Moc Imprez rozrywkowych -- . Lanz-Park*. Ostatnie Taisji z,wiedzilo 150.000
osób. Znl/ki kolejowe: 7S , w drodze powrotnej od il2 IX do 5 X) Powrót

bezpłatny pod aastem Jato aa Ziemiach Wacnodar>ch' do 30 IX.
Wilno najpiękniejsze miasto turystyczne I zabytków historycznych.

Informacje: Biuro Targów Północnych ­ Wiln->. Legionów 2. tel. 28 -03
i Oddziały „Orbisu". (20J8)

Przetarg
Wydział Powiatowy w Rybaiko o­

•aaaaa przeto r$r na d
jarych fledei draewefc do wysedwos
drt>,r »• pen ee e:

5 000 eaeredni,
3 000 jesionów,
1-500 lip.
10x10 topc.i nieUadałrtej,
1000 morwy b ał-e­j.
Oferty nait-ży składać do Powia.

to»x^go Zarządu DrofOWeyc W Ry­
bniku do dna 27 wrześn a br.

PRZEWODNICZĄCY:
(—) Wfginit,

Licytacja
:<>warów spożywczych i kolon ałnychw*w:ększoj iłoaei łą:z.nej wartość
szacunkowej 5.30455 zł coloedT e s e
da a 15 września 19tl8 reku o ffo
dz nie 11 w lokalu ifreny „Siemtano­
weka Burtowa e KckniaJno Spo­
żywcza E. Pnku-s Spółka Komandy ' Uf nnłn«7Płtin
tewa w Sienrcnowcaoh SI. przy u.!.I

Ww9f, ""m u
S onk owcza 1. ('2029)

I RZĄD SKARBOWY
W SIEMIANOWICACH AL.

Wyna;mo w Ry­
bn ku wiejt. okol •
cy

domek
mieszkalny Lufo wy
dzierżawie 2 — 3
pokojowe mieszka­
nie. Zjrtos-zonia do
Repr. P.Z.w Ry
bn ku pod „Eme­
ryt państwowy".

(272fi)

Do interesu

I­

8000,— zł
w złocie. I . hiipote­
ka na 2lata 8proc
od setek p osz ukuję.
Zmieszenia do Ad
m niotracji P. Z.
ped nr ,.21".

(2730)

VII Km. 2«>74 i 22oj 8

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

komornik Bada Grodzkiego w Katowi­
cach, rewiru VI r. .1. zet Hurt. 1. B
celarlę w Katowi, ach, ni. Bob11 k • «0 tir

i podstawie art, BM kpc. pod*Ja <|.> pa­lt, tu
bliczi
Itei i

icj wlado że dn
!•;> godz. 10 w Nowej Wm przy ullry

Hallera nr 1. odbędzie się licytacja rucho­
goości składających MI; Z:

Mmwhndu pdłcf««arov«co marki „Ford"
»* 1 pół ku r.Miyrh cukierków. 18 kg.
palonych migdałów, 12 kartoników cze­
kolady w tabliczkach, fi paczek cygar
cukrowych. SBS talii,rzek różnej czeko­
lady, rożnych czekoladek, kocich łapek.
33 paczek pierników, 900 kię. łusek ka­
kaowych I 35 kg. czekolady do oblewa­
nia, maszyny do wałkowania, 2 nakryć
straganowy, h, 279 form do wyrobu cze­
kolady, 2 automatów do wyrobu Miknlnlt
czekoladowych. 1 szały na formy, 3
ikrz.yń drewnianych, 4 atolów, 3 pras do
wyrobu cukierków, walc do wyrobu cu­
ki er ków, kociołków miedzianych, 40
•krzyń do pudru. 30 blach do pieczenia,
regalu składowego. 2 lad sklepowych. 1
aparat . radiowego. 30 próżny, h torebek
na rok szkolny — oszacowanych na łąrz­

Bą sumę MISJI zł.
VII Km. 5011/38 — O godz. 10 .16 w Nowe)

Wal przy til. 3 -gn Maja nr 9, odbędzie się
licytacja ruchomości składających sic z< :

stoliczka małego, 2 stojaków na kwialy,
pulpitu czerwonego, dużego regału skle­
powego. 2 lad sklepowych, 1 atolu z. szu­
fladą. »6 m. materiału na płaszcze zi­mowe I letnie oraz na ubrania w róż­
nych kolorach, oszacowanych na łączna

•wme. ł.nms.flO zł. (2027)

Ruchomości można ogląda* w dniu II­
łytaejl w miejscu I ezaale wyżej oznaczo­
nym.

Katowice, dnia 12 września 1938 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

rawlru VII w Katowicach.

WOLNEPO SAD'
Technik

budowlany
•z praktyki? po.vzu
kiwany, Oferty d:Adka. P. Z. "pod
,.Ce-.­.tralny Okres;
Przemysłowy"

12727)

Uczenica
pcn<id 18 lat i u­
C7.rń penad 16 mc.
żo s ę ziarłosć d<"
A('im. P. Z, ped
nr „1414". (2721)

Goniec
(biurowy potrzebny

d zara-z. Reklama
Pocztowa, Młydaba

(2718

Panna
z jeżykiem nie
mieckm poszukuje
posady w lepszej
rodzi nie dlla d ziec
(krawcowa). Ł«u
skewe oferty do
Adm. P. Z. pod nr
..2685". (26*5)

CSTJEEJ
Kupię motory

elektryczne 120 i
220 V cd 1—2<i
KM. Zgrłoszen:ado
Rrpr. P. Z. Cho­
rzów I pod ..Mo­
tor". (2722)

2 uczni
poszukuje K. Le­
lonek, dypl. m

:strz
blacharsko . inata­
acyjiny Pocztowa

11, telefon 25094

Stenotypistka
10 lat praktyki tna
buchalterę, jesylc
nemiedki. posMuku
je stałej posady.
Łask. zgłoszenia
pod „Żywczanka".

(2662)

.. Oboltrę" z dnia11
wn&ośn.a br. za ­
szedł błąd w n«­
zw.sku zamiast
Smi rek dnukow eno
Śmielka, co nniej­
szym prostujemy.

(2729)

Za długi
mego syne Kazi­
irTerza Misewicza,
który ebecnie prze­
bywa w Ztgodzie,
•nie odpcwiadaim
Ojciec Antoni Mi­
siewicz, Kłodnca.

(2719)

Dom czynszowy
z dużym ogrodem,
placem pod budo­
wę w Grcdziaku
pod Warszawą do
sprzedan a^ wpłata
12,000 zł. Wiado­
moió: Fabryka
„ZWÓJ", Szopie­
nlce. (2661)

Obelgą
rzuconą w stanie
nietrzeźwym ma p.Pasz.ka Bernarda
Wtelke - Hajduki
odwobuje i prze.
prasMim, Sala Wła
dyeław. (2728)

R jpepfuap Hinofeafpouj od 13 IX 1938
UNO CAPITOL

ni. Plehiicvłow» 3

KINO CASINC
Pierackieoc 17 19

KINO COLOSSEUM
al.3Maja7

KINO .SŁONCE'
dawn. Rialto

KINO STYL0WT
Stawowa 19

KINO UNION
3 Haia 25

PARYŻANKA
Dan etk Darrienx

MR. DODI) SZALEJK
Lesilie Hovard, Jean Blcmdeill

ARENA ŻYCIA
AŁasa HflA^er, A. Matterstock

MARCO POLO
Gary Cooper

1) ZAKOCHANI WROGOWIE
2) LOT STRACEŃCÓW

DIABELSKA ESKADRA
Ryszard Dx

FIRANKI. OBICIA MEBLOWE
MENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego 2

WAŻNE DLA KATOWIC I OKOLICY!
Znany w całej Polaei specjalista z długoletnia praktyką
M. TILLKMAN j. Krakowa, ul. Szlak W, wynalazca
opatent. bandaży utrwuiacy Je z najlepszym i najrady­

róznego rodzaju najniebez­
pl 1 najza«tarzals;

PRZEPUKLINY
(rupt.) u pnfi, pnnów I dzieci na zlec. lek. nawet w wy­
padkach gdzie różnego sy«temu bandaże Dl* pomogły
przyjeżdża do Ka10trio I będzie przylmował od 20—24
września b. r . - lacznle w ffofelu M8ot«>|f", vi. Mnrinr.
ka « od godz. X—5 .:*l popołudniu. W famoWOM od 2H/IX
— l'X h. r . włącznie w //o/clu CeafrolBym, ni. 3 Ma­
ja 11 od godz. t.» t popołudniu. Udoskonalone pasy na
rftzne dolegliwości brzuszne I pooperacyjne. rroszĘ za­

dać bezpłatnych prospektów z Krakowa. (2024)

Zaproszenie na obiad.

PENSJONAT

„ŚLAZACZKA*
K. Murzyńskiej

WISŁA
Dziecheinka

Telefon nr 86.
n a w rzesień
ceny iniione

Otwarty
przez cały rok.

Ceny przystępne.
Iflllfffftffflfflflllffl

— Czy to pani poleciła mi w zeszłym
tygodniu wykwalifikowaną kuchakrę?

— Tak. proszę pana.
— No, to chciałbym panią zaprosić

tylko na jeden obiad!

I Km. 2BB7/S7 . ZW6/38. 20tW BJB, Mttlł/M,
2177,:*., 1447/07, 17»5/3fi, 535/37.

Obwietzcienie o licytacji niarnchornotci
Komornik 8a».u Grodzkiego w MyBt,,^,

'
cach, rewiru I-go, Wróbli wskl Wuliria,"
mający kancelarie w Mysłowicach w tu.
Sadzie pokój nr 7, na podstawie art. i;„, .
«7U kpc. podaje do pulillcznej wladoiii„M..
z.' w Si,dzle llrodzklm w Mysłowicach »„],
nr 14, odbeda al | aprzedaźa w dri*dz« pu,
ló:./ii .go przetargu następujących n ,.ru"

.

1) dnia 15 października UH r. o god,, t
nieruchomości BalatąMj do dlutulka p.
wla Wliie«(» łklego z Myałowlc — O po.
wierzchni Zł.II ar, zapisanej w ks l,,.< l„
•li czystej |.t. Sadu Koziniec, wykaz I,. 7]
na której stoi parterowy dom mieszkali,,
z rozbudowanym poddaszem, zbudowany w
mvi u willowym, shłłw I altana. loMalaela
elMryczna I wodociągowa laprawadłooi

NleruchoniortC iwzacowana została Ull
• unię SS.aM złotych, cena zań wywołania
wynosi zł tSJST.tO . Trzyittcpujiicy do pri(
t.irnu oiiowlazany jest zloZji: n;kfi j m i,. ^
wrwjkasd zł IM.

I) dnia 15 października 11)08 r. o |04l.
9 16 nieruchomości naleia.ee) do dłużnika
Jana Kawy z Hrzec/kowic: o pOWUrichnl
li arów, położonej w lirzei zkowlcarh, tapl
aanej w tut. Bad. kaiedze WladyiUl
Ilrzerzkowice wykaz U 22», na której stoi
jodnopKirowy dom mieszkalny z rozlnido­
waiiyrn poddaszem o 15 ubikacjach musz.
k alny ch.

Nieruchomość cwzacowana została n«
sunie zł :«i.325,23, cena za* wywołania wynn.
al zl M.4M.II3, l'rzy«ti:puja,cy do przetargi
Bbowląłany jest zloiyc rekujmic w wyso­
kości zl 3.532,52.

I) dnia U października 1038 r. o god,.|.
nie Ml druga sprzedał nieruchomości la,
leZucej do dluZnlczki Józefy Meudira i
llrz..czko»lc. o powierzchni 27 arów, poło­
żonej w DrZeczkowIcacb a zapisanej w tut.
»ad. księdze wleczyatej Brzerzkowlce »>.
kaz U 33, na której stoi Jodno piętrowy
iłom miwzkalny o 10 ubikacjach mieszkał
uych.

Nieruchomość; oszacowana została na
sumę zł 24 500, cena zaś wywołania wyno­
si zl M.m,Sł. 1'rzystępuJacy do przetargu
obowluzany je«t złożyć rękojmię w «ryaa>
koś> i zi t.am

4) dnia 15 października 1!>38 r. o godzi­
nie !>.4ó, druga sprzedaż nleruchomośil nu­
lizipc) do dłużnika I'awła Stalmacha i
Briszlnkl — o powleręchnl fi.90 ar. położo­
nej w Brzezince, zapisanej w tut. sad. ksli
dze wieczystej.Brzezinka wykaz L. 426, na
której atol murowany dom mieszkalny par­
terowy z rozbudowanym poddaszem I do­
budowanym now m budynkiem przed 8 la­
ty o 8 ubikacjach mieszkalnych.

Nieruchomość oszacowana została n&
sumę zl 11072,74, cena zaś wywołania wy­
IIOKI zł (;.04«.i;». Przystępujący do przetar­
gu obowiązany Jost złożyć rękojmię w wy­
aokotel zl 907,27.

5) dnia 15 października 1938 r. o godzi­
nie 10.15, druga sprzedaż nieruchomości na.
leżąc.•) do dlużuiczkl Marli z Klenczarow
synowiec z Jamnie ad Imielin — o powie­
rzchni 1.91.00 ha., położonej w Imielinie a
zapisanej w tut. sąd. księdze wlsciysti
Jamnlce wykaz L. 76, na której stoi dom
mieszkalny o 2 ubikacjach mieszkalnych,
stajnia 1 stodoła.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę zl oOtM.al, cena zaś wywołania wy­
nosi zl 5.37(1.31. rrzystępujący do przetar­
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zł 80.1 .45 .

6) dnia 15 paźdzlernlKa 1938 r. o godz
10.30, druga sprzedaż nieruchomości nah­
żącej do dłużników Jana 1 Agnieszki mal>
Kozlorzów z Małego Chełmu — położona
w Chełmie 1 w Imielinie, a zapisanej w
tut. sąd. księdze wieczystej Chełm wykaz
L. 507 o powierzchni 99 71 ar. Na parceli
położone] w rhctmle atol Jedno piętrowy
dom mieszkalny w stanie surowym I czę­
ściowo niewykończony o raz zabudowań.a
gospodarcze.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę zl 13036,25, cena zaś wywołania wy­
nosi zl MMJM. 1'rzystępujący do przetargu
obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zl 1.303,62.

7) dnia 15 października 1938 r. o godzi­
nie 10.45 sprzedaż polowy nieruchomości
należącej do dlużnlrzkl Karoliny Igła »r
Zur — zapisanej w ks iędz e wieczyste)
Chełm wykaz L. 21, prowadzonej w tut. Sa­
dzie a położonej w Chełmie Wielkim, M
której stoją zabudowania gospodarw
o charakterze roln ic zym a to: dom
mieszkalny murowany z zaprowadzoną Ir
stalacją elektryczną, stajnia, stodoła I stu­
dnia. Obszar całej nieruchomości wynosi
6.91.46 ha.

Cala nieruchomość oszacowana została
na sumę t.\ 19.490.31. Wartość polowy nie­
ruchomości wynosi zl 9.745,16, cena za* wy­
wołania wynosi zl 7.308,87. Przystępujący
do przetargu obowiązany Jest złożyć rę­
kojmię w wysokości zl 974,51.

8) dnia 16 października 1938 r. o godzi­
nie 11 nieruchomości należącej do dlużn­
ka Józefa Hellstelna, restauratora zam. •
Janowie 11, — zapisanej w tut. sąd. ksIęilK
wieczystej Mysłowice, Zamek wykaz L. BB
o powierzclink 32.39 ar, na której stoją d»»
domy mieszkalne jednopiętrowe murowani
oraz zabudowania gospodarcze.

Nieruchomość oszacowana została n»
sumę zł 32.559.25, cena zaś wywołania wy­
nosi zł 24.419,43. Przystępujący do przetar­
gu obowiązany Jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zl 3.256,92.

Przystępujący do przetargu powyźszy-e"
nieruchomości obowiązani są złożyć zezwo­
lenia Województwa na nabycie tej nieru­
chomości.

Rękojmie należy złożyć w gotowl»n>'
albo w takich papierach wartosclowyc"
bądź książeczkach wkładkowych Initytuc)'
w których wolno umieszczać funduaze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjet'
L da w wartości trzech czwartych czeA1

ceny giełdowej
Przy licytacji będą lachowane ustawo­

we warunki licytacyjna, o IU dodatkowy""
publicznym obwlesieczenlem nie będą P"dane do wiadomości warunki odmienna

Prawa osób trzecich nla będą przesfk'1,
da do licytacji I przysądzenia własności »f

rzec» nabywcy bet zastrzeżeń jeżeli oto»»
t* przed rozpoczęciem przetargu nie zb>**
dowodu, te wniosły powództwo o zwolni*'
nls nieruchomości lub Jaj części od •*«*'
kucjl I te uzyskały postanowienia wła*1'
wego Sadu, nakazując* zawieszeni* ef"
kucj l.

W ciągu ostatnich dwucb tygodni pr«^
licytacją wolno oglądae nieruchomości *
dni powszedni* od godziny »— Ig. akta aP
postępowania egzekucyjnego można pr*J'
glądać w Sądzie Grodzkim w MyałowIrM"
pokój nr 18. BjBWi

Mysłowice, dnia 9 września 19S8 r.
w z. OORSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w My»łowH»f°
rewlrm I-go.


